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Niesłychane zuchwalstwo bandytów.
Z b ro jn y  napad na pociąg, w io zą cy  w ojew odę Dor jn .nro - 
w ic za  i Liskupa Łozińshiiego. ■■ W szyscy  p o d ró żn i zo sta li 

o bra bo w ai.i i ■■ B andyci zb iegli, pościg  w  toku, .

U rną  miotła.
L w ó w , 24  września.

W iadom ość, jakej podaliśm y 
wczoraj o  olbrzymiej * aferze pobo­
rowej i-ułk. Zapłatyńskiego, w yw o­
łała skutek łatwy do  przewidzenia 
— oburzenie i przygnębienie. Istot­
nie —  brak słów  na napiętnowa­
nie czynów człowieka, nadużywają­
cego  sw ego stanowiska, stosunków 
i munduru na szkodę Państwa, 
człowieka, będącego ogniskiem tej 
niewyoaczalnej zoroJni, jaldej na 
imię korupcja.

Afera ta, którą niewątpliwie pe­
wne czynniki postronne zechcą z ło ­
żyć na karb morale naszej armji, 
faktycznie z armią, jej duchem, jej 
wartością nie ma nic w spólnego. 
Nic —  prócz munduru. Pułk. Ża- 
płatyński obcy nam narodowością 
i pochodzeniem , ob cy  kulturą i etyką 
w schodniego barbarzyństwa to jedno 
miał wspólne, że pozw olono mu 
nosić mundur, noszony przez ty­
siące ludzi bez skazy.

I na tern polega błąd. którego 
szkody są oczyw iste. Opinia obca 
a tern bardziej uprzedzona nie ze­
chce dopatrywać się w  pułk. Za- 
płatyńskim Rosjanina, który zabłą­
dziwszy w szeregi polskie wniósł 
z sobą rosyjską psychikę. Dla opi- 
nji obcej będzie ten człow iek w y­
sokim oficerem w ojsk polskich. 
Cień jego zbrodni padnie na całość 
organizacji, do której się wśliznął.

W ypadek omawiany dowodzi, 
że rnimo rozlicznych procesów  we­
ryfikacyjnych, mimo sita, przez ja­
kie przesiano stan oficerski naszej 
armji, tułają się jeszcze w  jej sze­
regach ludzie, którzy om yliwszy 
czujność otoczenia pod owczą skó­
rą mają wilcze msty.ikta. to je ­
dnostki, które trzeba zdem askować 
i zniszczyć.

Ustąpić muszą wszelkie wzglę­
dy, bezskutecznymi muszą okazać 
się środki, stosowane przez m oż­
nych w spólników  dla zatuszowa­
nia sprawy. Domagamy się kary 
i odstraszającej. Domagamy się 
miotły żelaznej, uniemożliwiającej 
na przyszłość powstanie podobnych 
afer.

Napad ni pociąg rod L* bezą.
JECHALI NIM: W OJEW ODA D O W tMa ROW ICZ I BISKUP ŁOZIŃSKI.
BANDYCI W YW O ŁALI EKSPL07JE 1 W  ZATRZYMANYM POCIĄ­

GU W SZYSTKICH OBRABOWALI.

W arszawa, <34. września. (Tol. G. P )  Dziś między godz. 13 a 14, 
na linji Parahońsk-Łubeza. w pociągu, w któryui jeci.hł wojewoda D o­
wna i ow icz i biskup ks. Łoziński, w ostatnim wagonie nastąpiła eksplo­
zja. Pociąg stanął. W ówczas o*gizony został przez bandę, uzbrojoną 
w Karabiny i granaty ręczne, Podróżni stojącego pociągu zostali obra­
bowani. W ojew oda Downarowicz i ks. biskup Łoziński powrócili do Łu- 
nirica! skąd , natychmiast zorganiio wano energiczny pościg 7{! bandy­
tami.

Łuniniec, 24. września. (Tel. G P.) W  związku z wiadomością o na­
padzie na r»oc;ąg osobow y na linji Parahońsk-Łubeza. koresp>ndcnt 
P. A. Ti nadsyła następujące sprawozdanie: Napadu dokonali bandyci w 
sile około 40 ludzi, uzbrojeni w karabiny automatyczne. Banda ta za­
trzymała pociąg, odczepiła paronóz i puściła be? obsługi w kierunku 
Łunińca. Parowiec dojechał do stacj> Łuniniec, gdzip zosiał zatrzyma­
ny. Po wysadzeniu w powietrze mostku za pociągiem w kierunku Piń­
ska, rozpoczęto rabunek. W śród innych podróżnych znajdowali się w 
pociągu wojewoda Downarowicz, biskup Łoziński, sen. W ysłouch 
i komendant okręgowej policji Mięsowacz. Banda wystawiała obrabo­
wanym pokwitowania, podpisane przez „Ukraińsko-białorusk. Stowarzy­
szenie". Z pośród pasażerów usiłujących stawiać opór, jeden został 
zabity, a dwóch ranionych. W ojewoda wyszedł cało i znajduje się 
w Lunińcu, skąd osobiście kieruje pościgiem. Okoliczne garnizony z 

Łurłńca i Pińska w ysłały oddziały pościgowe. Z Brześcia również w y ­
szedł pościg, który udał się na miejsce specjalnym pociągiem. Tym po­
ciągiem wyjechał również wicewojewoda. Obława na bandytów prowa­
dzona jest z wytężeniem wszystkich sił.

Uctiwa’ y Komisji ro z­
brojeniowej.

SPRAWA ATAKU BĘDZIE ROZPATRY-
WANA PRZEZ a NKIETE ŚLEDCZA.
Genewa, 24. września. W trzecio! 

komisji (i ozbiojeniowej) dłuższą dysku­
sję wywołał ari. 7 protokołu, przewidu­
jący. że podczas postępowania arbitra, 
żowego ani też przed niem nie mota 
być przedsięwz,ęte jakiekolwiek zarzą­
dzenia mobilizacyjne. Przyjęto na wnio­
sek włoski zmianę tego artykułu w 
brzmieniu • następującem: Jeżeli . Rada
Ligi Narodów uzna, że wniosek daąegn 
państwa w sora>vtc, aiakg ze Strony Ln- 
rego państwa nadaje się do wzięcia pod 
uwagę, wówczas winna ona. jeżeli to 
uzna za właściwe, zarządzić ankietę 
śledczą w jedinem albo w kilku zainte­
resowanych państwach. Ankieta taka 
ma być dokonaną w czasie jak najkrót­
szym. Fodp suiące ją państwa zobowiąr 
żują się udzielić wszelkich ułatwień dla 
przeprowadzenia tego rodzaju ankiety 
śledczej". W dalszym ciągu dyskusji 
przyjęto wogóle art. 7 protokołu,

N o w y  napad * dywersyjny.
TYM RAZEM W  OKOLICACH NOWOGRÓDKA.

(Telefonem od naszego ,kore,p.)
Warszawa, 21. września. B p  J przejściu orzez granicę nastąpiła

Z Nowogródka donoszą, że banda | ostra wymiana strzałów m.edzy na-
dywersyina przekroczyła z bronią i s-zemi a bolszcwickiemi strażami
w ręku granicę sowipeką. Przy granićznemi.

Jeszcze jeden gw ałt bolszewicki.
UPROWADZENIE DW ÓCH  POSTERUNKOWYCH.

Warszawa, 24. września, ( le i . baonu policji graniczne]. Uprowa
G. P.) „Prz. W lecz." donosi z Wil- dzenie to miało nastąpić jako zem-
lta, że w  ostatnich dniach boiszewi- sta za aresztowanie w powieote wi-
cy  uprowadzili przemocą 2 poste- leńskim komisarza bolszewickiegc
runkowych: Jurewicza i Osika z 23. Ernejgolda.

NOTA NIEMIEC W SPRAWIE PRZY­
STĄPIENIA DO LIGI NARODÓW'. 
Londyn. (Tel. O P.) W iękś^ść 

berlińskich korespondentów dzieuiwków 
angielskich donosi, że niemiecki urząd 
spraw zagranicznych przygotowuje no. 
tę, która zawierać będzie pod' adresem 
mocarstw reprezentowanych w Radzie 
Ligi Narodów W  pytan. dotyczących c- 
wentualnej prośby Niemiec o przyjęte 
do Ligi Narodów. Dopiero po Zadowala­
jącej odpowiedzi na te pytania, będzie 
można oczekiwać dalszych kroków Nie­
miec o przyjęcie do Ligi Narodów.

— — -o *
RZEKOME ZWYCIĘSTWA HISZ­

PAŃSKIE. •
Madryt, 24. września. (Tell G. F.ł 

Armja hiszpańska w Marokku odniosła 
w ostatnich dniach kilka sukcesów. Je­
den 7. oddziałów hiszpańskich usadowił 
się w Gerguesk. Generał Prima dc Ri 
rera uważa te sukcesy za decydujące 
dla powodzenia wojsk hiszpańskich w 
Teturiii. Północne 'KlJ ła ly  hiszpańskie 
nawiązały zc sobą kontakt. Wszystkie 
szczery, zamieszkujące zachodnią część 
Mai fklco zwołały zgromadzenie, na luń 
rem wysłuchano sprawozdania Abdul 
Kerima. Zebranie to*--zadecyduje o sta­
nowisku tych szczepów, a mianowicie 
o tern, czy. wezmą one czynny u- 
dziJł \v walkarcli powstańczych. Losy ■ 
Szeszoami budzą wielkie zanieookołetńe.

JANG ZDOBYTE!
Szangaj, 24. września. (Tel. G. 

R ) „United P raw " potwierdza wia-
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Kto jest „ n a p a s t n i k i e m " ?
OSTATECZNE OKRES* EN 1F, POJĘCIA „AGRESJI*.

(Telefonem oJ naszego kove.:,p.)
W arszawa, 2 1 września. (Z )  , ka“ . „Napastnikiem automatycznie

Z Genewy donosi korespondent

KONFERENCJA PREZ. GRABSKIEGO 
Z MARSZALKIlM SEIML.

O CZEM MÓWIONO?
(Telefonem od nasz.ege korespondenta.)

Warszawa, 24. \ "ześnia. (Z) Jakiuż 
donosiliśmy. odbyta się konferencja pre- 
rtnera Grabskiego z Marsz. Sejmu „Rata­
jem. Prezes Rady Atm. iniormowa) Mar­
szalka c- catej sytuacji, tak wewnętrz­
nej'. jak i zewnętrznej, craz o zamiarach 
rządu na najuliższy okres. Następnie 
przedyskutowane byfo stanowasko po­
szczególnych grup parlamentarnych w o­
bec rządu i wobec jego zamierzeń pra­
wodawczych, w szczególności wobec 
decyzji poiUyczn.. ch. Konferencja pre­
miera Grabskiego- z Marszałkiem znaj­
dzie echo na dzisie.iszęin i na następ­
nych 'posiedzeniach Rady Alin.

BI D Ż riY  SAMORZĄDOWE NA R. 1925
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Watsza-wa, 24. września. (/J W wn. 
iewództwaJi władze nadzorcze sam:- 
rządów otrzymały wskazówki, jak zesta 
"ład budżet samorządowy na r. 1925. 
Związki komunalne będą mus'ały zwra­
cać uwagę przedewszystkicm na te 
działy gospodarki samorządowej, do któ 
ryćh prowadzenia są zobowiązane.przez 
istniejące ustawy. In.nc działy mogą u- 
wr z gięć. nić w budżecie tylko wtedy. oGle 
samorząd na ten cel rozporządza odpo­
wiednimi środkami i nic będzie potrze­
bował uciekać się do t. zw. źródeł nad­
zwyczajnych.

 0 -
OFICEROWIE SZTABU POLSKIEGO 

W* PARYŻU.
Paryż, 24 września. (Tel. G. P.) 

Minister pełnomocny Chłapowski w y­
dał wczoraj wielki obiad na cześć ofi- 
t erów sztabu gen w Warszawie, krórzy 
z gen. Serdą-Teodorowskim aa czele 
'dwfedzują Francję. Po objedzie odbył 
się wieli i raut, w którym wzięło udział 
w.ielu wybitnych osobistości i przedsta­
wiciele kolonjj polskiej.

!  o— -
W  PRZEDDZIEŃ OTW ARCIA

„TEATRU NARODOWEGO*.
(Telefonem od naszego koresp.) 
W arszawa, 24. września. (Z.) 

Prowadzone są w dalszym ciągu e- 
neirgiczne roboty celem ukończenia 
robót w  „Teatrze Narodowym", 
którego — jak wiadomo —  uroczy­
ste otwarcie odbędzie sfę 3. paź­
dziernika. Po skończonym spektaklu 
w „Teatrze Narodowym" magis+rat 
wydaje bankiet na 500 osób. Nie­
które dzisiejsze dzienniki! podają in­
formację, że wśród zaproszonych 
na ten bankiet osób brakuje — arty­
stów „Teatru Narodowego".

W CIĄŻ DEMONSTRUJĄ PRZE.
C1WKO POLSCE.

W aiszawa, 24. września. (Tel. G. 
P.) Członkowie „Komsomołu" w 
Mińsku Lif. - -  jak donoszą pisma 
warszawskie — w czasie między 1. 
a 10. września urządzili szereg de­
monstracji, wrogich Polsce, orzed 
konsulatem polskim w Mińsku Lit. 

 o------
Z HANDLU JAJCZARSKIEGO.

O blefc-nem od naszego korespondenta).
Warszawa. 24. września. (Z) Mini­

sterstwo przemysłu i handlu w po~ozu- 
mieniu /. Min. skarbu zwolniło eksper­
tów jajczarskich od przymusowego w y­
wozu kontyngentów w trzecim lub 
CZwarti m okresie, ftj. sierpniu, wrze­
śniu, październiku i listopadzie.- Wobec 
teeo eksporterzy jajczarscy mogą w y­
w i e  jaja w granicach przyznanych im, 
jednakże bez przymusu wykonania cał­
kowitych przydziałów.

„RzeczypospoKltej", że najważniej­
szym zdarzeniem w opracowaniu u- 
m ow y jest dzisiaj określenie termi­
nu „napastnik" (agresja) Z powodu 
ciągłych niedoskonałości artykuł 
len był wstrzymany.'’ Przez cały 
dziień w czorajszy pracowali nad tein 
trzej prawnicy francuscy i jeden 
belgijski. Dopiero późnym- w ieczo­
rem ustalono określenie . napastnD i

Warszawa, 24. września. (Z.) 
Przedstawicielstwo gruzińskie w  Pa­
ryżu ogłasza obszerny komunikat, 
według którego znaczne siły bolsze­
wickie zaopatrzone zostały w cięż­
ka artylerie i zajęły pozycję pod 
Sukup. Miejscowość^ ta została

Wiedeń, 24. września. (Tel. G. 
P.) Tutejsze poselstwo bułgarskie 
dementuje kategorycznie podaną 
wczoraj przez Aj. Havasa wiado­
mość o rzekomem zamordowaniu

Wiedeń, 24. września. (TeL G. 
P.) Zebrane przez policje wiedeń­
ską dane potwierdzają wiadomość, 
że zwolennicy Aleksandrowa w y­
słali omisarjuszy do wszystkich

Wiedeń, 24. września. (TeL G. 
R.) W czoraj ratio roaeszła się tu 
pogłoska o zamordowaniu delegata 
republiki sowieckiej Rakowskiego.
okazała się o.na nieprawdziwą- gdyż 
Rakowski przez 3 tygodnie w naj­
ściślejszym incognito bawił w  Ba-

Petersburg
NAJWIĘKSZA OD 100 LAT 

Wiedeń, 24. września. (TeL G. j 
P.) „United Pres" donosi, że olbrzy- , 

\ mia powódź, która zalała Peters- * 
burg do wysokości 10 stóp, jest nai- I

staje się, z z*strzeżeniem jeduo- 
j m jślnej ^ichwały przeciwnej, kto 

wszczyna kroki zbrojne, odrzuciw­
szy arbitraż, albo nie wykonawszy 
ci/eczen ia  arbitrażu, albo nie u- 
znawszy orzeczenia, że dana spra­
n a  nie należy do jego kompetpnc.il 
wewnętrznej dalej kto gwałci za­
czepnie zarządzenia, zabezpieczają­
ce pokój w czasie procedury arbś- 
tiażowej tub strefy neutralne]**,,

przez wojska bolszewickie spalona. 
W szyscy  schwytani powstańcy są 
na miejscu rozstrzeliwani. W  całym 
kraju ogłoszono stan wojenny. Ko­
li unistyczna „czeka" otrzymała spe­

cja ln e  pełnomocnictwa w sprawie 
wykonania w yroków śmierci.

króla bułgarskiego* Poselstwo przy 
tej sposobności zaziacza, że po­
dobne d o n i e s i e ! , s ą  systematycz­
nie od czasu do czasu lanso wane, 
w  prasie przez w rogów Bulgarji.

stolic Europy w tym celu, afty za- 
Domocą całego szeregu mordów po­
litycznych unieszkodliwić p izeby- 
wających zagranicą członków gru­
py fedcralistycznei.

demie pod Wiedniem, onegdaj zaś 
wieczorem odjechał do Londynu 
Taktem jest natomiast*" że policja 
wiedeńska otrzymała zawiadomienie 
o spisku na życie szwagra Rakow­
skiego, który jesl Bułgarem,

Moskwa. 24. września. (Tel. G. P.) 
(Uuśted Press) Skutkiem powodzi domy. 
położone przy dokach, są zniszczone. 
Na wyśpię Wasilewskiej również zn.il 
szczone są domy, a transpuny drzewa 5 
towarów stoją pod wedą. Z Moskwy 
wysłano oddziały z  zapasami żywności. 
Cały Petersburg pozbawiony Jest świa-, 
tta elektrycznego ' i  ustała komunikacja 
telegraficzna i telefoniczna. Woda przy­
biera. Burza, panująca od szeregu dni, 
Pędziła wodę morską d-o Newy, która 
przerwała tamy. Katastrofa zaskoczył? 
mieszkańców. Pałac Zimowy zalany wo 
da. Przez Prospekt Newsk, płynie wart­
ki potok wody, unoszący drzewo* wozy 
i konie. W nocy słychać było wołanie 
o pomoc. Co do dości oiiar w ludziach 
niema jeszcze żadnych danych.

JÓZEF PIŁSUDSKI O KAMP yNJJ J920.
Warszawa. (Tel. w?) Na pólKacn 

księgarskich ukazała się książka mar­
szałka Józefa Piłsudskiego p. t. „Rok 
1920“ . Treścią jej są uwagi na temat 
kampanii pol.sko-boUze w.icki•?j w roku 
1920-tym i poK-mika 7. niesł js/.mmi za­
rzutami głównodowodzącego czerwona 
amija w r. 1920 gen. Tuhaczewskiego 
w książce jego p. t. „Pochód na 
Wisłę".

PROCES O ZAMORDOWANIE 
METROPOLITY JERZEGO.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 2 i. września. (Z .) 

Dzisiaj w sądzie okręgowym  rozpo­
czął się wielki proces przeciw Pa­
włowi Łatyszence. zabójcy metro­
polity Jerzego. Proces potrwa kilka 
dni.

W arszawa, 24 września. (Tel. G 
P.) Po odczytaniu aktu oskarżenia 
Łalyszeniko oświadczył w jeżyku 
rosyjskim, że do winy się nie po­
czuwa, gdyż zaoił metropolitę Je­
rzego za zdradę cerkwi prawosław­
nej w Polsce. Z kolei nastąpiło 
przesłuchanie 4w >adkówr.

   -
WOLNE AlIASTO GDAŃSK MA 

385,571 MIESZKAŃCÓW.
Gaansk, 24. września. (Tel. O. P.) 

Spis ludności przeprowadzony w dniu 
•-U sierpnia wykazał, ie  liczba miesz­
kańców całego Obszami wolnego miasta 
Gdańsl 9 wynosi 385.571. z tego na mia­
sto Gdańsk przypada 207.154, na So­
poty 27.505, ą ria wszystkie trzy po­
wiaty 150 91? osób. Liczby te w poró­
wnaniu ze spisem z dnia 1. listopada 
3923 r. wykazują przyrost 18.841 osób. 

 o------
ŚLEDZTWO W  SPRAWIE DEFRAU­

DACJI REICrIERfA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Wamzawa, 24. września. (Z) Z Kra­
kowa drroszą, że komisja z ramisn a 
krakowskiej Izby skarbowej pizeprowa- 
dzą śledztwo w oddziale depozytowym, 
którego kierownikiem był defraudant 
Reichcrt. Stwierdzono, że majątek Rei, 
chertą, który uciekł zagranicę, zupeł­
nie pokrywa straty. Mianowicie Rei- 
ciicrt posiada w Krakowie szereg ka­
mienic.

DFFRADD 4CJA W  INTENPANTURZE.
(Telefonem -od naszego korespondenta.'* 

Warszawa,. 24. września. (Z) Z Kra­
kowa donasza, że w głośnej sprawie de­
fraudacji w inłenćatiiturze krakowskiej, 
okazuie się, że oficer kasowy 4. bata­
lionu Iwicz miał po zlikwtdowainłu bata­
lionu resztę kasową w wysokości 18 tys. 
zjolych prze|kiązać do ka»y skarbo­
wej. fwicz podrobił kwit j przedłożył 
go do zamknięcia rachunków, pieniądze 
zaś zatrzymał u. slebk.

 O------

pod wodą.
KATASTROFĄ POWODZI, 
większą od 100 lat. Pow ódź znisz­
czyła szereg domów, fabryk, skła­
dów i magazynów, uszkodziła prze­
wody elektryczne i telefoniczne.

Gruzja spływ a od krwi!
W SZYSCY JEŃCY SA ROZSTRZELIWANI.

(Telefonem od naszego koresp.)

linii bułgarski zamordowany?
Londyn. 2.4 września. (Tel. G. P.) „Daily .News.** podaje z wlelkie- 

mi ^strzeżeniam i wjadomośe z Białogrodu, jakoby król bułgarski 
został zamordowany. 9

Macedońska vendetta,
WYJECHALI DO STOLIC EUROPEJSKICH, ABY M ORDOW AĆ.

PngłosiiB o zamordowaniu Rakowskiego.
CHODZI JEDNAK NIE O NIK GO, LECZ O JEGO SZW AGRA.
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iłfera Ziipiatyńsliiego et Comp. 
zatacza coraz szersze ! :r p i .

PRZYGNĘBIAJĄCE WRAŻENIE. — DOW ODY ROSNĄ Z GODZINY 
NA GODZINĘ. -  ŚLADY ZBRODNICZEJ DZIAŁALNOŚCI W P .K .N . 

KONTRAKCJA ZBRODNIARZY.

ZWIĘKSZANIE MNOŻNEJ .MA PO­
KRYCIE W  OSZCZĘDNOŚCIACH 

BUDŻETOWYCH.
' ('I eletan-em od naszego koresp.)

W arszawa, 24. września. (Z.) 
"Uchwalany przez ciało ustnwodaw- 
cze budżet na r. 1925, za viiera w y­
datki osobowe, obliczone do dnia I. 
maja według rzeczywistych mnoż­
nych. Zwiększenie mnożnej na i. pa­
ździernika o .1 gr., tj. o 37 gr. za 
punkt, w yw ołuje zwiększenie w y­
datków, które znajdą na to pokry­
cie w oszczędnościach, osiągniętych 
dzięki stosowania niższej mnożnej 

;w  ciągu trzech miesięcy poprzed­
nich. O ileby w pozostałych dwóch 
miesiącach r. b. musiała być utrzy­
mana mnożna październikowa, to 
wydatki przez to wywołane miesz­
czą się w granicach planu iinanso- 
wego, zawartych w budżecie r. b ,  
gdyż dotychczasowa gospodarka 
państwowa dala możność zaoszczę­
dzenia poważnych kwot, które prze­
de w szystkiem będą użyte na pokry­
cie wydatków osobow ych.

— — n---
SYTUACJA NĄ RYNKU W ALU * 

rO W V M  ZUPEŁNIE DOBRA.
( Telefonem od naszego koresp.) 
W arszawa, 24. września. (Z.) 

W  ostatnich dniach w W arszawie 
krążyły niepokojące wiadomości o 
niepewnej jakoby sytuacji na rynku 
.walutowym. Korespondent W asz 
zwrócił się o  wyjaśnienie do kom­
petentnych kół rządowych, w któ­
rych mu oświadczono, że sytuacja 
tak w dziedzinie budżetow ej jak i w 
dziedzinie walutowej jest zupełnie 
dobra, co szczególniej ostatnich parę 
dnii w zupełności potwierdzają, a co 
dla odpowiedzialnych kół finanso­
wych nie jest żadną tajemnicą.

 o—
D IACZEG O  BRAK CUKRU KRY­

SZTAŁO W EG O ?
>y arszawa, 24. września. (Teł. 

G. P.) „Kur Czer.“ podaje, że po­
wodem, dla którego zniknął z obie­
gu cukier kryształowy, a ukazał się 
cukier kostkowy, droższy o  30 gr. 
na 1 kg., są machinacje trustu cu­
krowniczego, który przerobił krysz­
tał na kostkę, co nie wymagało jed­
nak większych wydatków, a służy­
ło za pretekst do znacznej podwyżki 
tego artykułu. ^

:------ o------
KOMUNIKACJA POWIETRZNA 

W ARSZAW A-W IEDEŃ. 
Wiedeń, 24. września. (Teł. G. 

P.) D. 24. bm. rano przedstawiciele 
, Aeroloydu11 z lotniska Ąs.p°>rn odle­
cieli1 z powrotem do W arszaw y. Jak 
się dowiadujemy, rozpoczęte przez 
dyr. W ygarda i Żuchowskiego ro­
kowania z zarządem mk-stta i austr. 
Tow . Lotniczem W sprawie komuni­
kacji powietrznej W arszawa-W ie- 

,deń są już na dobrej drodze i zosta­
ną sfinalizowane w  Warszawie. 
W czoraj na lotnisku wiedeńskiem 
edbył się lot próbny „Aeroloydu", 
w którym wziął udział poseł p. La­
socki.

DEPUTACJA KONDUKTORÓW 
W  MIN. KOLEI.

(Telefonem od naszego koresp.) 
W arszawa, 24. września. (Z.) 

Minister kolei przyjął dzisiaj depu- 
4 (ację drużyn konduktorskich, która 

poruszyła sprawy aktualne. Chodzi­
ło o rozszerzenie pasu dyrekcji sta­
nisławowskiej, charakteru mul kon­
duktora na kierownika pociągu, de­
putat węglowy, zapomogi na zaku- 
zimowe iitp. Minister przyobiecał 
rozpatrzyć przychylnie wszystkie 
sprawy,

(Telefonem od

Warszawa, 24. września. (Z.) 
Schwytanie wielkiej bandy oszu­
stów poborowych w yw ołało w na- 
szem społeczeństwie wrażenie przy 
gnębiające. Fakt, że grupa w rogów  
Państwa mogła uwolnić od wojska 
kilka tysięcy osób w krótkim, prze­
ciągu czasu, nakazuje kompetent­
nym władzom wojskowym  przepro­
wadzenie naprawdę surowego śle­
dztwa i wydanie daleko idących za­
rządzeń. Śledztwo prowadzone 
przez policję polityczną } •żandar- 
merje wojskową zataeza coraz szer­
sze kręgi. D ow ody winy głównych 
przestępców pułk. dra Zapłaty n- 
skiego, miliarderów fabrykantów 
czekolady Fuchsów i Tyniiechiewi- 
cza, agenta policji niemieckiej, ura­
stają niemal z godziny na godzinę. 
Korespondent W asz dowiaduje się, 
że min. wojny gen. Sikorski polecił 
przedkładać sobie dwa razy dzien­
nie raporty o przebiegu śledztwa. 
Minister wojny zarządził i wydele­
gował najzdolniejszych oficerów do 
przeprowadzenia dochodzeń. W  o- 
statnich dniach z  polecenia minister­
stwa spraw wojsk, dokonano rewi­
zji w P. K. U., gdzie w ykryto wi­
docznie ślady zbrodniczej działalno­
ści szajki. W ładze wojskow e i poli­
cja posiadają w  swoim ręku bogatą 
korespondencję, weksle i recepty 
lekarskie na środki do sztucznego 
wywoływania chorób i uszkodzeń. 
W szystko to —  są to dowody w y ­
raźne i miażdżące. Naturalnie, że ze 
strony szajki, wspólników i przj'ja- 
ciót spraw ców powyższych oszustw 
poborowych rozpoczęto bardzo sil­
ną akcje celem wydobycia ich z 
więzienia.

W arszawa, 24. września. (Tel. G. 
P.) Do W arszawy przybył uczony 
ruski prof. Studziński, który z pole­
cenia rządu polskiego przeprowa­
dzał w Pradze czeskiej rokowania 
z uczonymi ruskimi w sprawie po­
wrotu ich do Połski i objęcia katedr

Pogranicze sow., 24. września.
Wedle ostatnich wiadomości z 

pewnego źródła, ilość powstańców 
na calyin obszarze Gruzji obecnie 
nie przewyższa 20.000 osób. Przy- 
tetn powstańcy są rozprószeni po 
licznych rejonach kraju. KmżJy po­
szczególny oddział po'vłsiatkzy li­
czy  zaledwie kJkudztesięciii do stu 
uczestników. Natomiast rząd sowie- 

! eki skoncentrował w Gruzji — prócz 
1 stałych załóg wojskowych — uowe

naszego koresp.)

Jeden z adwokatów warszaw­
skich, który już niejednokrotnie dał 
się poznać z osobliwych sposobów 
urabiania opinji w pras<e, krąży po 
redakcjach celem umieszczenia płat­
nych enuncjacji oczyszczających z 
winy jego klientów. Dalsze śle­
dztwo w toku.

.W arszawa, 24. września. (Z.) W 
związku z wykryciem oszustw po­
borowych ustalono dotychczas 400 
nazwisk uwolnionych. Organizacja, 
rozporządzająca olbrzymiemi wprost 
kwotami, zdołała objąć w  duży 
krąg zbrodniczych elementów w 
sferach wojskowych, przy pom ocy 
których działała. Do tej chwili po­
licja aresztowała 74 osób.

W arszawa, 24 września. (Z.) 
W  związku z aferą oszustw pobo­
row ych pisma donoszą, że olbrzy- 

p ma a fortuna Fuchsów wznosła irńe- 
ty:le na czekoladzie, iile na szeregu 
oszustw, ipopelnianych system aty­

cznie jeszcze za czasów  rosyjskich.
W arszawa. 24 wrzcśłnlia. (Z.)

Dzienniki dzisiejsze drukują sen­
sacyjne szczegóły  oszustw" pobo­
row ych, przytaczali tuc j p/rzedewszy- 
stkiem hlstorjo "M oryca F.uchsa, 
który jeszcze za czasów  .rosyjskich 
trudnił się tein samem. Oszustwa 
polegały na tern, tże przy pom ocy 
lekarzy stwarzano sztucznie pobo­
rowemu krótszą nogę, bielmo na > 
oku na przeciąg miesiąca, . (paraliż 
kończyn, nieżyt kaszek itd. P. Za- 
płatyński znany był w  kolach tzw. 
„złotej młodzieży" pod pseudoni­
mem „W e s o ły  Kazio".

na uniwersytecie ruskim w Krako­
wie. Prof. Studziński oświadczył, 
że większość przebywających w 
Czechosłowacji profesorów ruskich 

, zgadza się na objęcie proponowa- 
i nych stanowisk.

siły w liczb;e 60.0110 żołnierzy. O-
par.owyw-anfe Gruzji przez czerwo­
ną arniję idzie w kierunku od .po- 
brzeża mor-kfego w głąb kraju. Po­
wstańcy odczuwają dotkliwy bruk 
broni, której zapasy prawic całko­
wicie wyczerpały się. Z tego po­
wodu stawiany przez -uch opór eo- 
iaz więcej słabnie, a taktyka icli 
polega przedcwszyśtkiem na otoczę 
dzaniiu amunicji. W  wielu wypad­
kach walka ogranicza się zc strony

pcwsitańców... na obrzucaniu izblrźa- 
jącegc się nieprzyjaciela kamienia­
mi... Całe powstanie bohaterskiego 
narodu chyli się ku ntkuclironnenu 
upadkowi.

 o -
SZKOLNICTWO PO l SKIE NA 

UKRAINIE SOW .
Moskwa, 24. września. (Tel. G 

P )  W edług doniesień „Prawdy11 na 
Ukrainie sowieckiej istnieje obecnie 
233 szkói polskich, ao których u- 
czeszcza -11.000 dzieci 80 proc. tych 
szkół przypada na wieś. W  uajbliż* 
szym czasie w gub. podolskiej i ki­
jowskiej ma być jeszcze otwartych 
40 szkół, obliczonych na 2.00G dzie­
ci. Zamierzone jesit również otwar­
cie w  Kijowie polskiej szkoły zaw o­
dowej, oraz bibljoteki polskiej, a 
nadto ma zacząć wychodzić czaso­
pismo pedagogiczne. (Jak wiadomo 
cały ten operat, o  wartości pedago­
gicznej żadnej - -  służy jedynie do 
szerzenia zasad komunizmu wśród 
elementu polskiego na Ukrainie 
sow. Przyp, Red.)

*1~ O -i—
DZiŚ ZABRZMI! GŁOS POLSKI 

W SEJMIE GDAŃSKIM,
Gdańsk, 24. września. (Tel. G. P.) 

Najblfcsze posiedzenie sejmu gdańskie-' 
go odbędzie saę jutro. Na porządku 
dziennym znajduje się inięthy innymi 

. interpelacja grupy polskiej w sprawie 
I sanacji gospod irczoj w Gdańsku. Z po- 
| między dalszych IS-tu punktów wy- 

trńenić należy sprawę zaciągnięcia po­
życzki 5 m;łjo<nóW guldenów dla zwal­
czania bezrobocia i sprawę podniesic- 

u i i  zasiłków dla bezrobotnych.
 o  )

FRA NCJA — FLOCIE POLSKIEJ.
Tulor, 24. września. (Tel. G. P.) 

Farowdec „Warta“  z ładunkiem mor­
skiego materj.iłu wojennego, ndstąpic- 
1 Ig o  przez marynarkę francuską dla 
fl( ty polskiej odpłyną! w kamŁik-j 
Chcrbourga.

Upraszam P. P  Kapitana i P oru c zn i ­
ka na  koniach , k tórzy  byli w B r z u c b o w i -  
eaeh w  niedzirlę 21 września  c  g od z in ie  
10-te; w  po łudnie  d o  2 -g ie j  z Fanią też 
na k on iu  wraz  z trzema cyw ilam i o  zwrot  
portfelu z 150 ii. jakotez  paszportem 
z fotografią, kl^jry je d e n  z p a n ó w  c y w i ­
ló w  zabrał z tein, ż należy do jed n ego  
z ko leg ów , w o b e c  l< go bardzo  p roszę  P.P. 
o i i c e ró w  o  wskazanie a d r e su  p. cywila.

M aurycy tfurel 
restaurator w Brzucho wicach 

6979 ad Borki Domir.ikańsk e.

G w o w y  połów.
Rybacy francu-.cy w Arcachon 

nad Oceanem Atlantyd im w yło­
wili przed paru dniami olbrzym iego 
rekina, którego dług ś f wvn s ł a  
dzies:ęć metrów a waga 5000 kg. 
W  żołądku .żarłocznego po.wora 
morskiego znaiez o o cały szereg 
przedmiotów, pochodzących z roz­
bitego niedawne okrętu handlow e­
go „Banialuka* a w ięc aparat feto- 
graliczny, miotłę do p o iło g i, lam >ę 
eektryczną i dziesięć doskonU e 
zakonserwowanych butelek przed­
niego wina francuskiego z Bordeaux 
WM1. Tutirnera, które stosow nie 
ogrzane w żołądku rekina m a fo  
p. dobno świetną temperaturę i rze- 
dziwny sjuak. M ożem y podzi hć 
się tą milą w iadom ość ą ze zw o- 
letnikann wina, że we Lw ow ie 
niema wprawdzie rekinów, ale ka­
że ej chwili można dosiać wino tej 
samej światu r ej marki. Generalna 
reprezentac a i biuro zam ów ień ’ 
beczkow ych i flaszkowych Lw ów, 
ul. Trzeciego Maja 19. Piwnice 
i Składy Lwów, ul. Dominikańska 3.

Profesorow i ruscy godzą się 
no objęcie featedr w  M o w i e

Gruzini muszą tiledz przemocy!
ROZPRÓSZONA GARSTKA POW STAŃCÓW  PRZECIW  ZALEW O­
W I CZERWONEJ ARMJI. — BRAK AMUNICJI. — BOHATERSKI OD-

PO RKONA,

(Telefonema,t „.Gazety Por.‘ ‘)

i.
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NAJMODNIEJSZE kapelusze
E O I S  A L S N O

ir  a
P i S H L E R A

KBAWATY
FRANCUSKIE

W IED EŃ SK IE

R U G i A N Y
ORYG. 6990

Angielskie
już nadeszły do A m e r i c a n  h o u s e , L w ó w ,  u iica  K opernika 5.

Fo wyborach no Śląsku 
Opolskim

L w ów  24 września.
(C.) Przed dwoma dniami odbyły 

się na Śląsku Opolsk m ponowne 
w ybory do parlamentu niemieckiego 
Zarządzono ie ponowne wybory 
dlatego, że poprzednie, odbyte w 
maju, zostały z p ow odów  formal­
nych unieważnione. Przyniosły one 
w ów czas zwycięstwo stronnictwu 
centrum i komunisiom. Polacy, jak­
kolwiek na Ś'ąsku Opolskim miesz­
kają w wielkiej liczbie, ni ■ uzyskali 
ani jednego mandatu, gdyż za mało 
s anęło ich do urny w yborczej i za­
brakło skutkiem tego odpow iedniej 
liczby głosów .

Un eważnienie w yborów  m ajo­
wych i rozpisai ie ponow nych da­
w ało Polakom na Śląsku O olsk m 
m ożność skupienia swych sił w celu 
z obycia mandatu i wysłania swego 
przedstawiciela do parłam.ntu hie- 
m ieckiego, w  którym w o óle me 
mamy dotychczas ani jednego re- 
pr zentanta. Jest to anomalją tem 
większą, że zarówno na Śląsku O - 
polskim, jak w Warm i i na Mazu­
rach żyją Polacy w takiej liczbie, iż 
gdyby byli należycie pod wzglę !em 
narodow ym  uświadomieni i p o s il- / 
dali odpowiednią organizację, po­
winni by m ieć*w  swera ręku kilka 
mandatów. Tym czasem  nie mają 
żadnej reprezentacji w parlamencie, 
a tein samem nie m ajj m ożnotc. 
upominania się o  swe prawa i p o ­
stula y :- '

T o  też wielkie nadzieje łączono 
z rozpisaniem nowych w yborów  na 
Śląsku Opolskim ; liczono miano­
w icie na pew ne, że Polacy tam ejsi 
wytężą wszystkie siły, żeby za­
pewnić zw ycięstw o liście polskiej. 
Lecz i te ponowne w ybory wypadły 
dla nas niepomyślnie —  co  więcej: 
dały bardziej niepomyślny wynik, 
niż w ybory majowe. Gdy bowiem 
w ów czas oddano n a z is t ę  polską 
48.364 g łosów , to przy obecnych 
w yborach lista polska zgromadziła 
zaledwie 35.839 głosów , a w ię :
0 przeszło 25°/« mniej. W  maju bra­
kowano nam do uzyskania mandatu 
11.636 głosów , teraz zabrakło 
24.161 głosów .

W  rezultacie ponieśliśm y nową, 
a jeszcze dotkliwszą porażkę. A 
choćbyśm y nawet część winy w  t/m  
wypad ku przypisali rozmaitym sztucz­
kom w yborczym  uprawianym przez 
Niemców, oraz wytężonej z ich stro­
ny agitacji, to jednak zawsze jeszcze 
głów ny ciężar winy speca na- spo­
łeczeństwo polskie w niemieckiej 
części G órnego Ś ’ąska, które oka­
zało w jaskrawy sposób, że brak 
mu organizacji i dyscypliny. Przy 
odpow ieduiej bowiem  organizacji
1 dyscyplinie lista polska byłaby 
z łatwością wyszła żwycięska. Stało 
się niestety inaczej.

W ugóle na Śląsku Opolskim 
mnożą się coraz więoej objawy, 
wskazujące na state obniżanie się 
poziomu uświadomienia narodow ego 
w śród tamtejszej ludności pols iej. 
Najfatalniejsze jest przytem, że du­
chow ieństw o, które ma tam tak 
wielki w pływ  na umysły ludności, 
coraz mniej zajmuje się pracą na­
rodową. W  ostatnich dniach w o p o 1- 
Skich „Nowinach Codziennych" pe-

CO MÓW I NU MO:

A k o rd y jesieni,
Smutek i szarość jesieni 
Przesłania mych marzeń świat,
Na pustem ściernisku życia 
Nie ostał się żaden kwiat.

Usiadłem nad cichą w odą 
W ędrow iec z dalekich dróg,
Boję się spojrzeć w  głąb ciemną 
Za rzeczy minionych próg.

Bo z głębin na mnie spoziera 
Bezczelna pustka i ziąb,
1 jakieś oczy z wyrzutem 
W  mej duszy patrzą się cł^b,

1 nie wiem, czy moja te-w ina, 
Lecz czegoś strasznie mi żal, 
Wszak szczęście było tak blizko 
W  jesieni odeszło cal.

Skończone czasy szczęśliwe 
Z  wichrami szalonych jazd,
Gdym złote cugle tęsknoty 
Rozpinał wśród złotych gwiazd.

O  wspomnień przeczysta falo 
W  jaki wsiąknęłaś ty piach,
Raz jeszcze wracasz od  brzegu, 
Ale skąpana w mych łzach.

Smutek i szarość jesieni 
Przesłania mych marzeń świat,
Na pustem ściernisku życia 
Nie ostał się jeden kwiat.

Liga  zw alczania w stydu.
Nowy pom ysł bolszew icki. —  Inwazja goiców pa ulicach M os­
kwy. —  Inicjatorką pani Kołontaj — Kom isarz zdrowia publicz­

nego zwalcza nagość ze w zględów  hygienicznych.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

P o g ra n icz e  so w . 24 września.
W  M oskwie w ostatnich dniach 

na pryncypalnych ulicach miasta 
ukazały się liczne grupy osób  (oboj­
ga płci), „spacerujących14 b e z  ś la d u  
o d z ie ż y , w  „stroju Adam owym 14* 
Jedyną resztką odzieży, to prze­
rzucony przez ramię wązki pasek 
z napisem „ P r e c z  ze  w s ty d e m 44.

Gdy to niezwykłe towarzystwo 
usiłowało wsiąść do tramwajów, 
publiczność oparła się temu sta­
now czo, przyczem przyszło  do 
burzliwych awantur.

Stwierdzono, że „reform atorzy44 
ci są członkami now o powstałej 
— z inicjatywy znanej działaczki 
sowieckiej i propagatorki „w olnej 
m iłości44 p. Kołontaj „L ig i z w a l­
cza n ia  w s t y d l lw o ś c i44.

Policja z początku odnosiła  
się c a łk o w ic ie  o b o ję tn ie , do tych 
„metod zwalczania wstydu41, d o ­
piero w sk u tek  in te rw e n c ji  w y ż ­
szy ch  w ła d z  w y d a n o  zak a z  u k a ­
z y w a n ia  s ię  n a g ich  o s ó b  na 
g łó w n y c h  u lica ch  s io l ic y  (w miej­
scach kąpielow ych „reform a11 ta 
już dawno uzyskała „prawa o b y ­
watelstwa44).

Ciekawe, że ludowy komisarz 
ochrony zdrowia publicznego S ie ­
m a sz k o , występuje w  „Izwiestjach44 
z artykułem, zwalczającym ch odze­
nie nago, ze w zględów  hygienicz- 
nych oraz z uwagi na to że szero­
kie warstwy robotnicze do tego 
now ego przejawu „dem okratycz­
nego" jeszcze się nie przyzw yczaiły.

wien stary kapłan zarzucił wprost 
duchowjeństwu, że „o le cn ie  na ca­
łym G. Śląsku nie ma ani jednego 
księdza, który by miał odw agę 
otwa cie przyznać się dó  polskości, 
o warcie bronić ludu naszego, ka­
tolickiego, polsk iego44. W obec ta­

kiego stanu rzeczy trudno s !ę nawet 
d iwić, że uświadomienie narodow e 
w śród ludu zmniejsza się i że s p o ­
tykają nas potem niepowodzenia, 
jak ostatnia nasza, a tak bardzo 
ciężka porażka podczas w yborów  
na Śląsku Opolskim.

G enialny a k to r  D R C C C n k A A M M  krowia głów ką rolę  
uliedeaakl D M w w K I C P a M R l y  w w ielkim  d ra m a c .e

w 6 akjtach według powieści Fr. W edękinda p. t.:

33DEMON ZIEIHI“

Z muzyki.

Filra (,en o nadzwycArnej treści to splot szeregu *can szarpiących nerwy, — gra de­
moniczna, oryginalna insce iizacja, przeplatana scenami eroiycznemi o delikalnsj pikan- 

Urji. Wspaniałe zdjęcia.! ozata wystawa. K X .N O  L K V V .  6982

(Debiut p. S. Frischowei — Koncert na 
dochód Nauczycielsk. Domu Zdrowiał 

Lwów, 24. wrześma.
Ukończywszy sws studia pod kie­

rownictwem zaszczytnie znanego peda­
goga, prot. A. I>ianm‘ego-, przedstawiła 
się p. Stefania Erischowa publiczności 
teatralnej jako Elza w „Lohengrinie". 
Umiejętnie wyszkolony i niicskacitdme 
intonujący sopran deoiutantki pokonał 
bardzo stairaiini-e i —  p o  większej czę­
ści — dość szczęśliwie zadanie powa­
żne i trudne, przerastające pod niejed­
nym względem siły śpiewać'.ki, stawia­
jącej swe pierwsze kroki na scenie. 
Reasumując wrażenia przeważnie ko­
rzystne, odniesione podczas wieczoru 
23. b m., więc niektóre „minusy44 i o 
wiele liczniejsze „plusy44 w kstcrprcta- 
cj partji Elzy, stwierdzić można sukces 
pokaźny p. Frischowej. Miarodajnym 
dla pochlebnej oceny było niewątpliwie 
■muzykalne wykonanie kantyleny w II 
akcie (urja na baJkonfb I duet z Orhudą), 
zważywszy, że brzmienie glos t, nie 
skrępowanego już ..tremą44 pierwszych 
momentów, było tu o wiele wydatniej­
sze, niż podczas opowiadania i modli­
twy Elzy w  I odsłonie. Gra sceniczna, 
oczywiście rtie dość swobodna, lecz 
nigdy nie rażąca, nic pozjsta viała 
wiele do życzenia, a zachęcające p. 
Eitscltową do dalszej pracy oklaski au­
dytorium świadczyły również o sukce­
sie więcej, niż przeciętnym.

Śptów p. Michała Pruwdzica, świet­
nie usposobionego onegdaj głosowo 
Lohesigrina, wywołał .w pierwszej od­
słonie sporo zachwytów w amfiteatrze. 
O przebiegu 111 i IV odsłony z powodu 
równocześnie odbywającego sie w sali 
Tow. muzycznego konccYtu nie mogę 
podać szczegółowego sprawozdaniu,

*
Ehtę świata artystycznego i kiłka 

sił istotnie atrakcyjnych zmobilizowali 
we wtorek 23. b. in. Komitet dobro­
czynny i biuro koncertowe Turka, by 
zapewnić wieczorowi na dochód Nau­
czycielskiego Domu Zdrowia powodze­
nie na całej linji. A więc: współudział/ 
zawsze owacyjnie witanego (i niestęty 
już do Ameryki wyjeżdżającego) Ada­
ma Dldura, cieszącej się zazwyc aj 
również na estradzie, wielkim sukcesem 
Liliany Zan»rskiej, śpiewaczki — jako 
1'ow c zjawisko — interesującej naszych 
„habmies44 koncertowych, p. Jadwiga 
Lubicz-Heynowej, gorąco oklaskiwanej 
pianistki Heteńy Otta w.owej, j sympa­
tycznej drużyny ..Echa'4 pod kierowni­
ctwem p. dra Schmidta. Nazwiska te 
nie zawiodły i publiczność stawiła się 
w komplecie. Przybywszy na mLjsoe 
tego „turnieju*4 .artystycznego z powo­
du przedstawienia operowego dopiero 
pod koniec produkcji, opierać się mu­
sze w  niniejszym referacie po części o 
(informacje jednostek kompetentnych. 
Ponownie porywał niezrównany nasz 
DiduT słuchaczów, zwłaszcza jako in­
terpretator pieśni .Moniuszki, piękne 
głosy „Echa" trzymały się precyzyjnie 
pod batutą swego dyrygenta, a p. Lu- 
bica-Heyrowa. uez&aica p. Heleny .0- 
lesldej odniosła na podstawie swego 
ładnego mezzosopranu sukces bardzo 
znaczny. Tak mówią ci, którym wierzyć 
muszę absolutnie. Uczestniczyłem nato­
miast już osobiście w sukcesach pianis- 
Towskicli p Heleny Ottawowej, wy­
kwintnej i brawurowej wykonawczyni 
transkrypcji Liszta i Chopinoskicj „Po- 
lonanse-Eanta:Sii!c‘\ Chwilami ‘ii.nezyjniei, 
a przedewszystkiem efektownie 1 z du­
żym temperamentem wykonała p. Za­
ir/orska swój program operowo-koncer- 
towy i wywołała burzę oklasków do­
rzucona na ogólne żądanie serenadą 
hiszpańską nieznanego nam autora. Pro 
dukcję bardzo udafną zakończyły popi­
sy wokalne Hitlera z towarzyszeniem 
„tclia". (|. n.)

M D E S Ł A N E .
i

DR. NATALIA LIFSCH1TZ
w chorobach wewnętrznych i dziecię­
cych ord. od 3—5 oopoł., leczenie lampa 
kwarcowa — ui. św. Anny 1 I p. 6892-3



Nr 7196. „GAZETA PORANNA*1 z dróa 2o. września 1924. Sir.1
Z  dnia.

AMATORZY WOLNYCH BILETÓW.
Lwów, 25. września.

Pretensje ludzkie do swoich współ- 
tuinich izaclko tylko idą po linji przy­
zwoitej skromności. Ale już jako wy­
kwit wybujałej... powiedzmy — dezyn- 
wtltury (aobrze jest użyć wyrazu ob­
cego tani, gdzie polski nie mógłby być 
grzecznym), mogą posłużyć tc uroszcze 
nia, jakie rozmaici i rozmaite mają do 
redakcji pism o udzielanie im wolnych 
biletów wstępu do wszelkiego rodzaju 
miejsc lozrywkowych i widowisk.

Przygodny „współpracownik", który 
gdzieś kiedyś przyniósł do redakcji 
nieudolnie napisaną notatkę, adeptka 
poezji, której redaktor z kurtuazji lub 
słabości ludzkiej umieścił pló< wierszo­
wany, znajomy znajomego jednego ze 
współpracowników pisma, szwaczka i 
praczka'dostawcy papieru, dostawcy ar- 
tj kałów spożywczych wszystkich człon 
ków redakcji i administracj i cała fa­
la n g a  innych ludzi, toszozą sobie pre­
tensje do otaymywania b.letów wstę­
pu do kin, teatrów, na koncerty, boiska 
sportowe i'tp. i czują się moono obra­
żeni, gdy redakcja me czyni zadość ich 
żądaniom.

Jako typowy przykład, jak daleko 
dochodzi... odwaga ludzka w tym kie­
runku. przytaczamy list pewnej firmy 
lwowskiej, wystosowany do naszej re­
dakcji.

,.Sz. Redakcja „Gazeiy Porannej" we 
Lwmwifc. Firma nasza ogłasza znaczne 
ir.seraty w szan. piśmie i na tej podst t- 
wie ośmielamy się pitisić, wydawać bi­
lety na widowiska dl a naszego perso- 
naiu “ .

Łaskawi reflektanci raczcie przyjąć 
do wiadomości, że redakcje pism otrzy­
mują bilety wstępu na widowiska nie 
dla swojej i cudzej przyjemności, ale 
pn-edewszystkiem dla celów repn zy j- 
nych. poza którymi nawet najściślejszy 
peisonal redakcyjny tylko w bardzo 
ograniczonym stoprim może z nich ko­
rzystać. ,  L P.

■ O  r —

W ycięcia  na Tary! 
gtfafiskie.

: ” Lwów, 25. września.
izra handlowa 1 przemysłowa Dy­

rekcja Targów Wschodnich, zrzeszenia 
kupieckie i Dyrekcja Polskiego Biura Po 
droży „Orbis” przystąpiły do zorgani­
zowania wycieczki zbitaPwej na Targi 
gdańskie.

Wczoraj odoyło się w sali Izb.v han­
dlowej i przem. posiedzenie Komitetu. 
W szyscy mówcy z naciskiem podnieśli 
wielką ważność dla rozwoju naszego 
naiidlu i przemysłu zacieśnienia stosun­
ków z Gdańskiemu Przeto nasze kupiec- 
tw o w zrozumienm własnego interesu 
: w mteresiie naszego grodu powinno 
wziąć jak najliczniejszy udział w pro­
jektowanej wycieczce.

Wyąieczka wyjeżdża' ze Lwowa. 30. 
wrześria br o godz. 9.35 powrót nastą­
pi 5. października br, o  godz. 19.35,

Koszta wycieczki przy udziale naj­
mniej 30 osób obliczono na oto lo  250 
zł.

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcją P. B. 
P. ..Orbis*’, Jagiellońska 20. I. p. co­
dziennie od godz. 9—14-tęj i 17—18-tej.

Lista uczestników musi być zamknie 
tą nieodwołalnie 27. wieczór.

N A D E S Ł A N E ,

N- U. Z. A.
zaprasza w szystkich Członków

na ogólne zebranie,
które odbędzie się we czwartek 
dnia ?5. września o  godzin ie 18 
w sali Tow arzystw a Pedagogicz­
nego przy ul. Z im orow icza 17, ce­
lem w spólnego naradzenia się nad 

dalszym rozwojem  Spó-dziel i.

CzyfajGie » S z c z u t fe a “

Marsz. Wu-pej-Ju. Generał Feng. Prez. Tsao-Kun. Suu.Jat Sen.

Ilustracja nasza przedstawia wodzów wojny domowej w Chinach. Pier­
wszy z lewej strony Tsao-Kun, prezydent Chin północnych, ostatni na pra­
wo — to prezydent Chin Sun-Jat-Sen, w środku zaś jego przeciwnicy: mar. 
szałet!»Wu-pei-Ju i generał Feng, rozporządzający najlepszym korpusem 
wojsk chińskich, zwanymi „żelazne głow y".

U wrót nowego sezonu.
». Niewesołe h m s k e p y , czyli wszystłsu taft, ja k b y ł a . . .
Diaczego nie ogłoszono dotychczas repertuaru? —  Smutne b i­
lans. — A ż 5 przedstawień Słow ackiego w se zo n u ! — CTów bez 

planu i programu. —  Kt& w inien?

L u  ów , 24. września.*
(C .) W e wszystkich ieatiach 

w Polsce sezon rozpoczął się już 
na dobre. W szystkie teatry także 
już dawno* og łosiły  program kam- 
panji repertuarowej —  wszystkie, 
nawet prowincjonalne. Tylko tea­
try lwowskie, jak zresztą zwykle 
do tej pory, t. j. od  czasu, gdy rzą­
dzi nimi obecna dyrekcja, uznały 
za rzecz zbyteczną poinformowanie 
ogółu  o swych planach i zamierze­
niach. Stąd wniosek, że dutycheza- 
sowa btzplanowa i przypadkowa 
gospodarka arlystyczna pozostanie 
ta sama bez zmiany.

A jaka to gospodarka, o  tern 
daje najlepsze wyobrażenia roze­
słany niedaw no do pism komunikat 
dyrekcyjny, stanowiący resumó pra­
cy artystycznej teatrów lwowskich. 
W  oświetleniu tego komunikatu 
plan repertuarowy sceny lwowskiej 
w dziale dramatycznym przedsta­
wia się wprost kompromitujące) 
i potwierdza tylko te wszystkie za­
rzuty, jakie podnosiliśm y w ielo­
krotnie w  odniesieniu do obecnej 
dyrekcji, a które ostatnio przedsta­
wiliśmy „ex re“ zakończenia pierw­
szego trzechlecia kierownictwa p. 
Czarnowskiego w szeregu artyku­
łów, zatytułowanych ,N a  ruinach 
sceny lw ow skiej".

B o istotnie, w ruinie istotnej 
jest dziś scena lwowska Ideow o 
i artystycznie nic nie reprezentuje — 
ubóstw o myśli i brak w szelkiego 
kierunku są wprost zatrważające. 
D ość przejrzeć choćby pobieżnie 
tylko wspomniany wyżej komuni­
kat dyrekcyjny, żeby pizekonać się 
o  tern, jak pojmuje obecna dyrekcja 
sw oje zaaar.ia jako dyrekcja pol­
skiej sceny kresowej. Na 314 przed­

stawień dano ogółem  c c ś  130 
utworów polskich, a w  tej licz­
bie n. p. S łow ackiego („M aze 
pa") zaledwie 5 razy i to jedynie 
dzięki temu,tże zagościł do  Lwowa 
Żelazowski. Fredro grany był 
wszystkiego 15. razy i to prawie 
wyłącznie na popołudniów kach, 
Wyspiański 7 razy’ Jak na scenę 
kresową, mającą reprezentować ra­
sową tw órczość polską, skandalicz­
nie mało. Nie należy Dizyiem zapo­
minać, że końcow e sukcesy sezonu 
związane były ściśle z nazwiskiem 
Solskiego, który faktycznie urato­
wał honor ubiegłego sezonu, który 
w przeciwnym ra /ie  byłby wypadł 
jeszcze marniej.

HorosKopy, pod  jakimi rozjao-, 
czyna się nowy sezon, są ’ wręcz 
niepokojące. Wstępuje weń scena 
lwowska znów bez planu i pro­
gramu. Będzie się grało, co  pod 
rękę podpadnie, bo nie ma w tea ­
trze nikogo, kto umiałby wypraco­
wać plar. repertuarowy, kto da­
wałby inicjatywę w  tym względzie 
i kto w ogóle  miałby potrzebne 
kwalifikacje. A  Hiema n ikcgo ta­
kiego dlatego, że obecna dyrekcja 
boi się w ogóle  ludzi, którzy coś 
wiedzą i umieją Następstwem tego 
jest co ia z  większy uoadek teatru, 
który zresztą widzą i nad którym 
biadają w szyscy ludzie kulturalni, 
a którego nie w idzą tylko nasi 
w ielkorządcy teatralni. To też głos 
opinji obwinia ich przedew szyst- 
kiem o  obniżenie poziom u i zna­
czenia sceny polskiej we Lwowie 
i dopóki do  tych sfer nie przeni­
knie świeży i zdrow y prąd, dopóty 
w  teatrze nic się nie zmieni, a bę­
dzie tylko coraz gorzej. H. C.

]im czprcs Dęiińi Mli w
LSTAWOWA PODWYŻKA PROCENTOWYCH STAW'CK CZYNSZOWYCH. 
RYCZAŁT ADMINISTRACYJNY NIE 7MICNIONY. — NOWE MNOŻNIKI

CZYNSZOWE.

Lwów. 25. września.
Wczoraj wieczorem odbyło się _ pod 

przewodnictwem radcy S. O. p. Żegie- 
stowskiego posiedzenie deiegaeji ase­
sorskiej Urzędu rozjemczego dla spraw 
najmu we Lwowie celom ustalenia na 
ostartni kwartał b. r. czynszów najmu. 
Mianowicie w myśl u strawy o ochrano® 
lokatorów czynsze najmu z dniem 1. 
października b. r. wzrastają 0 4 pro­
cent w stosunku do komornego z czerw 
ca 19IT roku. Zatrzymując nadal do­

tychczasowy ryczałt administracyjny w 
niezmienione! wysokości, a przy u- 
względnjeniu niezmienionych również 
podatków gminnych, ustalone następu­
jące noWe mnożniki czynszowe:

Grupa A): Mieszkania jedno­
izbowe i pokój z kuchnia, mnożnik 0.2234 

Gru Da B): a) Mieszkania z 2 
do 3 pokoi, mnożnik 0.2809

b) Lokale hand‘1., przedsiębior­
stwa, wykupujące świadectwa

przemysłowe IV. kategorjt, p"ac» 
wme rzemieślnicze, wykupujące 
świadectwa przemjsł. VIII. kate- 
pokoi, mnożnik » 0.3334

Grupa C): a) Mieszkania z 4 do 6 
pokoi, mnożnik 0.3334

b) I owale spółdzielni robotni­
czych craz Związków zawodo­
wych rcboinicz.. pracownie rze- 
in;cślnicze, wykuppące świadi 
ctwa przem. VII kateg., mnożnik 0.3573

Grupa D): a) Mieszkania od 7 
pekoi w zwyż, mnożniki 0.3S59

b) Sklepy eiaz pomieszczenia 
handlowe i przemysłowe o przed- 
wojęn.iiem komornem do 1500 ko­
rom rocznie, pensjonaty (pokoje 
umeblowane), pracownie nie po­
łączone z mieszkaniem, mnożnik 0.4098

Grupa E): Sklepy i inne po­
mieszczenia. handlowe a przed- 
wojennem kamora.em pGnad 1500 
kpren rocznie, mnożnik 0.4623

Grupa F): Budynki fabryczne^ 
i  pomieszczenia tamże w a z  z u- 
rządzeniem pędni, mnożnik 0.7248.

Powyższe mnoż.niki obejmują czynsz, 
oiaz zwTot wszystkich w ustawie prze­
widzianych wydatków adnrnistrącji, tu­
dzież podatki gminne (tj. wodociągowy • 
i od lokali).

Odnośny mnożnik pomnożony przez 
kwotę czynszową, płaconą w czcw cu  
1914 roku, daje w iloczynie należny 
czynsz za październik wraz z wszyst­
kimi dodatkami w złotych polskich.

Przykłady:
Za mieszkanie dwupokojowe o przed 

wojennym miesięcznym czynszu 60 ko- 
itm należy płacić 16.85 zł; za miesz­
kanie pięciopokojowe o przeawoj. czyn­
sz® 200 "coron wypada 6.68 zł; za sklep 
o miesięcznymi czynszu przedwojennym 
200 koron wynosi' czynsz 92.46 zł.

Proszę o głos/
JESZCZE W  SPRAWIE PSIEJ.

Lwów, 24. wr.ztśtjia.
(jp.) Magistrackie przepisy odnośnie 

do trzymania osów,* jakoteż no.yy -pro 
jekt opłat za psy. wysuwa kwestię 
psią na pierwszy plan zainteresowań pu 
blicznośoi i grazi powstaniem w  naszym 
grodzie dwóch wrogich sobie partii: 
Gwelfów i Gibelinow. czyli psiarzy i 
sntypsiarzy. Pomieściwszy w ongedąj- 
szej „Gazecie Porannej" głos przedsta­
wiciela pierwszej nartji. użyc:amy rei- 
r.iejszcm lojalnie miejsca poniższej re­
plice: •

Przeczytawszy artvkuł stałego czy­
telnika w „Gazecie Porannej" Nr. 7194 
pod ‘■yi.L „Opłata za psy czy grzywna 
karna", chociaż niemam ,v sobie nic 
literackiego, ani magistrackiego — me 
mogę się powstrzymać od odpowiedzi.

Uważam, że obostrzenia Magistratu 
są zupeiróe wskazane wobec nagminnej 
wścieklizny psów. Co do kaganków i 
linewek, to wprost genjalny środek na 
to, by „ulub one" pieski nie ogryzały 
publiczności łydek! Niemniej słuszny 
jest zakaz wprowadzania psów' do o- 
gtodów itd., by uubticmość nie była 
zmuszona oddychać wyziewami z psich 
wydznielin. Magist-at powinien także 
zakazać wyprowadzania rafio asów na 
ulicę, by tu załatwiały swe potrzeby, 
jak również nałożyć grzywny na utru­
dniających rakarzom ich służbę.

We Lwowie nadmierna ilość psów 
stała się plagą. Nie można wejść do 
czyjegoś rr&eszkania, by nie być nara­
żonym na napad psi. W kamienicach 

.sfory psowi szczekaniem budzą w nocy 
ze situ. denerwują ludzi i lamieczy- 
szczaja schody, ganki itp. Otóż Magi- 
stiat na pełną rację, jeżeli zdobywa się 
r.a najdalej idące parządzonia co do 
rsów, gdyż pies we Lwowie, to luksus, 
a za luksus musi płreić ten, kogo na 
niego stać w tak ciężkiej dobie powo­
jennej, gdzie tyle kalek, wdów i sierót 
przymiera z nędzy, tyle instytucji do­
broczynnych żebiz.e o wsparcie, nie 
powinno Się trzymać i karmić psa, ale 
raczej wziąć sierotę na wychowacie 
lub wspierać instytucje dooroozynne.

Dlatego groźba p. czytelnika, ie  
trzv czwarte psów nie będzie opłaco­
nych nie powinna odstraszyć Radę 
miejską od zatwierdzenia wszysifojci 
m i iosków Magistratu w sprawie psiej.
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KRONIKA.
frEATft WIELKI:

Czwartek 24 bm. „Zamarłe oczy".

.TEAIR MAŁY.
Czwartek 24 bm. .„Sześć posta.i“ -

TEATR NOWOŚCL
Czwartek 24 bm. .„Żółty kaftan'1 (po 

Jag ostatni).

„Profesor Klenew". Piątkowa pre­
miera tej sztuki w Teatrze Małym bę- 
ózie znowu dość niezwykła. Sztuka o- 
groirmie oryginalna, zbudowana dosko­
nale, obfituje w inome.il,ty o bardzo sil- 
łiem napięciu dramatycznem i posiada 
.doskonale scenicznie postawione posta­
cie. Główno roić kreują pp. Hańska, 
Rybicka, Sosnowski, O kórnicki i Hic- 
rowski. Sosnowska zaprezentuje, się 
zn<&yu w świetnej roli. która ten zna- 
kerony artysta kreował z ogrpm icm 
K  wodzeniem w Krakowie.

.Pajacyk". Ma piątkowej premierze 
operetki- Stolza będzie miała publicz­
ność mila niespodziankę: o t o V  roii ko- 
lnicztjo-cbarakterystycznej Iiiszpańskiej 
'tancerki wystąpi znana i ceniona nasza 
primabalerina Burkacka, która już na 
próbach wykazała niepospolity talent 
aktorski. „Pajacyk11 zdobędzie sobie du­
żą sympatję zwolenników lekkiej Mu­
zy. tom bardziej, że wyróżnia się w po­
wodzi ostatnich opere-tek miłą muzyką 
i wesołem tibretem.

„Danton11. Największą ilość przed­
stawień z poważnego repertuaru osiąg­
ną? w zeszłym sezonie 'ten właśnie li­
twor R. Rollanda, a obecnie Warszawa 
wystawiła go z dużym sukcesom. Dy- 
lekeja Teatrów wznawia go na prośby 
wyrażane z licznych stron w piątek 
w Teatrze Wielkim. Obsada będzie pre­
mierowa, sztukę reżyseruje dyr. Czar­
nowski. Ci więc wszyscy, którzy nie 
widzieli jeszcze „Dantona11, tttatfą spo­
sobność ujrzenia tej potężnej sztuki w 
bardzo dobrej interpretacji i w pomy­
słowej reżyser!.

Sieroca dola.
CIOTKA PRZYWIOZŁA 8-LETNIEGO S

I TU GO

(t) Uwagę policji zwrócili wazoraj 
przekupnie na placu Unji- Brzeskiej na 
mafego chłopczynę. wałęsającego się 
tam smutuo pomiędzy lawami od dwóch 
dni. Odpędzany, jak psiak, przez gru­
bych r ze żurków i przez spasione rzeź­
nie/ki. itułał się giodny i .smutny biedak 
po placu, bojąc s>. oddal ę z miejsca, 
na którem kazała mu czekać na siebie 
ciotka. Litość swoja okazała mu jedy­
nie niebogata kwiaciarka, dając mu ze 
swojego skromnego śniadania clilcba 
kawałek i jabłek kilka. Sprowadzony - 
do komisariatu podał, że nazywa się 
Stefan Bazylewlcz, ma lat 8, ojca ł

IOSTRZENCA-SIEROTĘ DO LWOWA 
PORZUCIŁA.

matki nie pamięta! wychowywała go 
ciotka, Katarzyna Buryło w Rawie Ru­
skiej, Przed dwoma dniami przywiozła 
go ciotka z Rawy Ruskiej do Lwowa, 
zaprow adza na plac Unji Brzeskiej i 
kazała mu czekać na siebie na tym pla­
cu. Z zeznań Stefana wynika, że ciotka 
jego jest wdową i ma kilkoro swoich 
dzieci, które ledwie z pracy rąk swoich 
może wyżywić. Jasne jest, że przywio­
zła go do Lwowa, aby go się pozbyć, 
by — jak mówią na wsi — przepadł 
jak pies na jarmarku. Policja odstawiła 
sierotę do komtsarjatu miejskiego dzi-ń-
«>cy VI.

pjwesil s il, 1)9 IM is.
CHORY OD LAT CZTERECH — ŻYWY TRUP — UWOLNIŁ SIEBIE I OSA­

CZAJĄCYCH -  OD MĄK.

Lwów, 24. września.
(O Od lat czterech konał powolnie... 

Ciało wyschło na szkielet, sił już me 
miał zmienić położenie dała na .łożu, 
powoli ale pewnie zbliżającej się śmier-» 
ci. Miał suchoty gardła i wyrok na sie­
bie usłyszał już dawino. Życie mu zbrzy­
dło — iskierki nadzte nie było już. Po­
stanowił uwolnić siebie od cierpień i nie 
potrzebnego już życia, żonę j dzseci od 
męki opiekowania się żywym trupem.

Dziś rano po 8 godizlrne, gdy starsze 
dzieci poszły do szkoły, a żona wyszła . 
na; zakupno, wysłał małe dziecko swoje I

do Ik-uchni, zwlókł się z łóżka, wziął sznu 
rek, wlazł w kąt między łóżkiem a ścia 
ną, uwiązał sznurek o poręcz łóżka, 
założył pętlicę na szyję i zmówiwszy 
pacierz, powiesił się. Kilkuletnie dziec­
ko widziało -przez szparę u drzwi prze­
bieg samobójstwa ojca. Narobiło krzy­
ku. zbiegli się ludzie, odwiązali wisielcu 
i ułożyli itrupa na łóżku. Żona, powró­
ciwszy. zaislafa zimne *  włok i męża. 
Przywołany lekarz dzielnicowy stwier­
dził śmierć. Denat Jan Glocike, szewc, 
mieszkał przy ul. Bartos-za Głowackie­
go.

CYRK A. KORNACKIEGO, 
ri Dziś, w czwartek 25. września 1924 

BENEFIS ■ 
dyrektora cyrku Adama Sławka 

KORNACKIEGO.
Dziś odbędą się następujące wszech­

światowe atrakcje:
3 AUTOMOBILE 3 

lrażdy obciążony 10 osobami ogólnej 
.wagi 6.000 kg. przejadą na arenie cyr­

kowej przez kozaka zaporoskiego 
atletę Aleksandra Bogałirawa. 

Szampion świata Łotysz 
GRIKIS 

saprodukuje swoją siłę z
dwoma pociągowymi końmi 

W  walce grecko-rzymskiej wystąpi 
benefisant dyrektor

ADAM SŁAWEK KORNACKI 
z mistrzem świata murzynem 
MAKSEM SALWATOREM BAMBULA.

W  decydującej walce aż do wynika 
spotka się ukraiński zapaśnik 

WOLYNIEC 
z mistrzem świata1

MARKO SWATYNIA. 
Następnie walczyć będzie nowo­

przybyły zapaśnik
PIŁKÓW-OLI OGLI 

w decydującej waice z s.zainpionem 
Szwecji

MORTONEM.
Pc/atem cały zespół cyrkowy wystąpi 

z nowemi produkcjami.
Początek przedstawienia punktualnie 

o gedz. 8 wiiecz. — Wszystkie legity­
macje z wyjątkiem urzędowych i dzien­
nikarskich są nieważne. 69S9

KASZTANY PRZYDROŻNE.
Oto nadeszła ta — która „różom 

rozwiewa czoła11... Kaóra złotemi tonami 
powleka Kście drzew i od kraju do kra­
ju. cd ostu do ostu po trawach uczepia 
biało djamentem tęczy połyskujący w 
słońcu najcieńszy różaniec...

Pordzewiały dziwnie szybko kaszta­
ny przydrożne.

Zmęczyło je życie przykre, polne 
Smutku. Kłęby kurzawy ulicznej, jak rój 
myśli gnębiących, osnnwują ie ml /ura­
nia szarą oponą, gasząc krasę świeżego 
Ustawia brudnym .nalałem, nadając im 

.Cień smutnej jakiejś bezpowrotnej rczy- 
;*Macji.

Dziś nie fozbłysły nawet złotem

czysteni i jaskrawem jak drze-wa w ga­
ju i w lesie. Poczerniały i zrudziały 
przed czasem... Stoją poważne i mil­
czące jaik cz.o-wiek, któremu trud znoj­
ny i trcsikS nieustanne jeszcze młodą 
skroń przedwczesną oprószyły siwizną.

Habilitacja. Ministensiwo W. R. i O. 
tJU.aaiW»cr<iidI» ..hafeilrtacię Dra JuJjana 
Ban ta, jak o docenta Amatumji Wetery­
narii we Lwowie.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się we czwartek dnia 25. września 1924 
o godz. 6 wieczór w sajl-i posiedzeń Ra­
dy m. w ratuszu.

Wiadomości osobiste. Operator dr. 
Maiks Jonas powrócił i ordynuje jak da­
wniej, ul. Akademicka i. 3 — Dr. Da­
wid Rezes, lekarz basy chorych, po­
wrócił i ordynuje ul. Sykstmska 1. 36.

Wiec urzędników t pracowników u- 
mysłftwych w spraw'e w yb.rów  do Ra­
dy Kasy chorych. Zjednoczony Ko-nuteit 
wyborczy urzędników oraz pracowni­
ków umysłowych, zwołuje na czwartek 
dnia 25. bm. o godz. 7 wiecz. do sali 
Instytutu Technologicznego przy ul. 
•Bourlazda 1. 5 publiczny wiec urzędni­
ków i pracowników umysłowych ubez­
pieczonych w Kasie chorych, celem o- 
mówienia sprawy nadchodzącyh wybo­
rów de Rady Kasy chorych m. Lwowa.

„Niebieski ptak" usprawiedliwia się. 
W  odpowiedzi na naszą notatkę p. t.: 
„Chamstwo11, rosyjsM teatr artyst. pnze- 
syfa nam „usprawiedliwienie11, że winę 
niewydawania biletów redakcyjnych na 
dalsze pi zedstawfenia „Niebieskiego 
pitaka11. ponosi jedynie impresarjo war­
szawski, p. Krzypow. Odpowiedzialność 
za wszystkie uchybienia administracji 
imprezy zrzuca na p. Krzypowai rów­
nież w osobnem piśmie do nas wysto­
sowałem b. wspólnik dyrekcji p. Ign. 
Llndenfeld.

Konsolidacja kupiectwa polskiego. 
Kupiectwo jarosławskie uchwąpiło o- 
statnio likwidację miejscowego Związ­
ku chrześcijańskich kupców L zorgani­
zowało się w automatyczną Sekcję 
wschc dnio-małopolskiego oddziału Sto­
warzyszenia Kupców Polskich.

Lichwiarze kryniccy przed Sądem! 
Jak donoszą z Krynicy, -z poAodu w y­
zysku przeciw niektórym właścicielom 
pensjonatów, kupcom i przedsiębior­
com w Krynicy wdrożono dochodzenia 
karne. Dotyczą one 82 osóli.

Eclia katastrofy pod Ols/unikami. 
Nasz. korespondent warszawski (Z) te­
lefonuje nam: Z początkiem październi­
ka odbędzie się w Wilnie rozprawa są­
dowa przeciwko kilku osobom z komen

dy pancerek „Danuta11 t „Sosnkowski“, 
oskarżonym o niedbalstwo, które spra­
wiło katastrofę ped Olszamkami.

Za przykładem Lwowa. Nasz kores­
pondent warszawski (Z) Telefonuje nam.: 
Na najj-bliższem posiecteenm magistratu 
miasta Warszawy ma być rozpatrywa­
na sprawa zorganizowania iw, Warsza­
wie targów. Dla idei tej w łonie magi­
stratu jest tendencja przychylna. 0 -  
twiarcia targów' naileżałoby się spodzie­
wać na wiosnę.

(t.) Ford otrzymuje od Bydgoszczy 
za darmc grunta pod budowę fabrjftci 
saniochodów. Rada miejska w Byd­
goszczy uchwaliła na wniosek magi­
stratu wysłać do Forda pismo z o- 
śWfiądczenńern oddania mu obszaTÓw 
miejskich bezpłatnie,

(t.) B. generał Bulak-Balacliowicz 
mianowany został przez angielskie kon­
sorcjum, eksploatujące puszczę Biało­
wieską, swoim generalnym dyrekto­
rem.
„ (h) Upadek z I. piętra, Dziś rano u- 

padł z wysokości I. p. P rz y  ul. Karaic- 
knej 3 lakiernik Jakób Dornfsld, zajęty 
tam przy pracy. Dornfeld odniósł cięż­
kie uszkodzenie kręgosłupa, tak, że Po­
gotowie ratunkowe odwiozło je do szpi­
tala.

(li) Kradzieże. Ze sklepu Abrahama 
Lawera przy pi. Krakowskimi 15, skra­
dziono wczoraj skrzynkę z sardynkami 
i gotówkę 100 zł. — Na szkodę Sali 
Roman przy pi. Krakowskim 28, okra­
dziono po otwarciu drzwi przy pomocy 
wytrycha garderobę, kolczyki złote i ko­
rale wart. 300 zł. — W kawiarni Euro­
pejskiej skradziono Alojzemu Ladstatte- 
rowi, kupcowi zam. przy ul. Kopernika 
portfel z pieniądzmi.

*  (t) Zezwierzęcenie. Jacyś nieznani
bandyci pod Lukawem klato Lublina ska- 
strowali pewnego chłopca;, poczem pu­
ścili go wolno. Przyczyny okaleczały 
podać nie może.

(jp.) Senzacyjna wiadomość „Gońca 
Krakowskiego". W  „Gońcu Krak.1 czy- 
tamynastępującą senzaeyjną wiadomość: 
„Z Londynu donoszą, że nareszcie uda­
ło się jednemu z ..tubylców11, spełniają­
cych funkcje leśniczego, zastrzelić stra­
szliwą tygrysicę, która w królestwie 
Birmy zdobyła relkord w mordowaniu 

1 ludzi i zwierząt domowych. Marny 'za i­
ste los spotkaj w Londynie waleczną 
tygrysicę z Birmy, nic dzięki lennu wy­
padkowi świat dowiedział się, że Lon­
dyn snuć jest podbielony na rewiry la- 
sowe, w których „tubylcy11 pełnfą slu :- 
bę leśniczych.

(io) Afera cyrkowa a Dtiblicziiość.

„Międzynarodowe zapasy atletycznie",
które do niedawna zapełniały cyrk Kor­
nackiego aż po brzegi publicznością, od 
czasu afery z Ha-jeikiem snać straciły 
siłę atrakcyjną, bo w ostatnich dniach 
rzędy widzów bardzo się przerzedziły, 
a i wśród obecnych. niema tego żywe­
go zainteresowania, z jakiem przedtem 
publiczność brała udział w walkach. 
Widocznie, żc i łatwowierny ludek 
lwowski nie -lubi, jeśli go w sposób 
zbyt oczywisty biorą na kawał.

U) Śmierć dyplomaty carskiego. W 
Niizzy zmarł były rosyjski poset we 
Wiedniu, Mikołaj Giers w 70 roku życia.

WPISY
na 8-mio miesięczny kurs elektrotech­
niczny dla ELEKTROMONTERÓW w
Państw. Szkole Przemysłowej we Lwo­
wie odbędą się w dniach 24, 25 i 26 
września b. r. w godz. od 10— 12-Tsj.

Warunki przyjęcia ogłoszone są w 
westybulu szkoły (ul. Snopkowska 47). 
6958-3 DYREKCJA.

Z  s a l i  s ą d o w e j .

l o d o w i  fionninidci 
przód sądem.

L w ów  24 września.
(H) Nadzisiej zej rozprawie p . -  

stawił proku ator w niosek przesłu­
chana sęd iegośledczego Kosikov,- 
sk iejo , który przesłuchiwał oskar- 
ż nych w  sądź e. Świadek ten miał 
stwierdzić, że protokoły z przesłu­
chania oskarżonych zgodne są w 
v  pełności z ich zeznaniami. Zezna­
je on, że przesłuchiwał oskarżonych 
dopiero w 10— 12 dni po dosta­
wi, niu ich do sądu.

Na pytanie ob ioń cy  dr. Landaui 
przyznaje też świadek, że ,p rzesłu ­
chiwał oskarżonych sam bez p ro ­
tokolantów. Zeznaniom tym świad- 
kt przysłuchuje się przez cały czas 
prezydent sądu Hawel.

O s- arżony Brecher zapytuje na­
stępnie sędziego Kosikowski go, 
czy przypomina sobie, że jes czt 
przed ptzes^chaniem  żal I się przed 
nim, że go  w  poi cji bito. Drugi 
oskarżony Haberman zapytuje, czy 
świadek przypomina s bie, że on 
(Haberman) żalił się, iż mu na po­
licji wciśnięto ołów ki między palce 
a następnie dłoń ściskano. Na oba 
te pytania odpow iada świadK tw ier­
dząco.

Na pytanie w o 'an 'a  r. Niewia­
domskiego, czy Brecher podczas 
przesłuchania by ł tak zdenerwowa­
ny, że nie wiedział co  mówi, od ­
pow iedział sędzia Kosikowski, iż 
Brecher by ł wprawdzie zdenerwo­
wany, był jednak zupełnie św iado­
mym tego, co  zeznaje. Świadek 
zbija jąc twierdzenie Habermana, że 
protokół spisany jest górnolotnie 
i używa słów  takich, jakich oska­
rżony nigdy ze względu na swe 
niskie wykształcenie użyć by nie 
mógł, odpow iada, że odnosi w ra­
żenie, iż oskarżony Haberman jest 
człowiekiem  o wybifnej inteligencji. 
Tak przynajmniej wynikało ze spo­
sobu wyrażania się jego.

Obrona postawiła w niosek na 
przesłuchanie członków Komisji 
sejmowej, która w  tej sprawie w y ­
jechała sw ego czasu do^Lwowa,. a 
w szczególności p osłów  Inslera i 
Uziębfy, k.órzy stwie dzić mają, że 
oglądając celę więzienną znaleźli 
w  niej kontakt elektryczny aczkol- 
w :ek :amp żadnych nie było.

Twierdzeniem tym upraw dopo­
dobnić chce obrona praw dziwość 
twierdzeń oskarżonych, że katowa­
no icn w więzieniu prąciem elek- 
t tycznym.

Trybunał zastrzegł sobie uchwa­
łę co do tego wniosku na czas 
późniejszy.
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Z życia ekonomicznego.
Giełda zbożowa.

lw ó w , 24. września.
Na giełdzie transakcje w psze­

nicy, życie i ow sie. O gó ny obrót 
ok oło  100 ton. Po za giełdą spo­
radyczne transakcje w  pszenicy.

Poszukiwane żyto przy słabem 
zaofiarowaniu. W  rs z e n cy  nadal 
podaż obfita przy słabłem zantere- 
sowanin.

Tendencja utrzymana — w  ży ­
cie zwyżkowa. U sposobienie oży ­
wione.

Giełda warszawska.
Warszawa. (PAT.) Notowania 

z dnia 24 b. m. G otów k a : Dolary 
amer. 5 1 8 l/8, 5-21, 516 , Beigja
25 35, 25 47, 25 23, Holandja 200-75, 
20175, 199-75, Londyn 23-20,23-14, 
23-25, N. Jork jak gotówka, Paryż 
2745, 27'33, 27 48, 27 22, Praga 
15'75‘J,. 15 65 15 50, Szwajoar a
98 90, 99-35, 98 41. W iedeń 7-327,, 
7-35, 7-28, W iochy 22 82, 22 93, 
22-71, poż. 8 0/o 6-00, 6-20, bony 
złote 0  85, Miljon. 0 65, 0 67, Poż. 
doi. 3 05, 3-04.

Giełdy obce,
WfeLPA ZUHYCRSK&

Zurych. (PA T  ) N otowania z dn.

| 24 b. m. Holandja 2C3 30. Nowy 
j j u r ;  5 26 "5/t, Londvn 23-49, Paryż 

2775, Medjol. 23 07, Praga 15 75, 
Budapeszt 0.0C69, Bukaresz . 2 65, 
Belgrad 7 3 7 ‘I,, Soija 3-85, W iedeń 
0-00747,.

^Obroty pozagiełdowe
Lw ów  24 września.

W czoraj tendencja chwiejna. 
Kursa końcow e, ubról ożywiony.

Dolary amer. 5-18*/, do 5-19, 
dolary kanadyjskie 4 98 do 5 00, 
korony czeskie 0-15 do 0 1 5 1/,, 
leje 0-02 do 0 0 2 1/,, franki tranc 
0-27P, do 0-28, franki szwajcar. 
0-971/, do 0-98‘jj, funty szterl. 23-30 
do 2 3 5 9 . Ruble a 500 i a 100 
za 1 tys. 3 29 zł. do 3 '50  zł, 
drobryj za 1 tys. 1 2 > do 1-30 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys.
0 48 do 0 52 gr.

Złoto: 20 kor. 21 39 d o '21 50. 
20 frank. 19-80 do 20 — , 20 niark. 
23 40 do 23 50, 10 m bli 25‘40 do 
25 "60 gr.

Srebro: kor. austr. 0-43 doO-437, 
5 kor. austr. 2*25 do 2-28, floreny
1 15 do 116, rubla 1"85 do 190. 
k<^>iejki za rubel 0 85— 0 90.

( w -

Na szerokim świecie.
Pumunja kolonizuje północną Bubo..

winę. Rząd rumuński postanowi! obszar 
nrędzy Piutęi:: a Dniestrom, zamieszka­
ły głównie przez tuuncść ruską, użyć 
Jako teren kcionizucyjn^, celem wzmo­
cnieni a nielicznego w tych stronach ży­
wiołu rumuńskiego \V tym cc!u każdy 
osaduńk rumuński otrzyma 5 hektarów 
jCiiiicta. W pierwszym rzędzie osadni- 
km.iL' mogą być legioniści armii rumuń­
skiej i państw sprzymierzonych.

śladem prrf. fusco, który bajdą o 
ruckomuui wykryciu całości Liwiusza 
w a rżenie wprawił serca wszystkich 
filologow i historyków, zgłosili się prof. 
ginm, dr. Orsmi i Vescłv do francuskiej 
Akadeinji z doniesieniem o  odkryciu za­
ginionego dzielą Tacyta, osłaniając 
przyśni swe odkrycie podobną, jak 
Fusco. tajemniczością. Prawdopodobnie 
i en i tamci dwaj padli ofiarą jakiejś 
mistyfikacji. i

Nowe odkrycia w Egipcie. Z  Rfcro 
donoszą, że w pobliżu piramidy Ba- 
kara trafiono na ślady sklepionych 
grobów y, czasów III dynastii. Archeo­
logowie spodziewają się doniosłych od­
kryć.

( T )  Niezwykły czyn odwagi. W oj­
skowy aeroplan angielski wiozący kilku­
nastu żołnierzy, na wysokości 5000 stóp 
zaczął nagle pf mąć. Sierżant Jackson 
Brett przez okno kajuty wspiął się na 
skrzydło aparatu i zapomocą substancji 
chemicznych ugasił pożąr, dzięki temu 
peświęcennu dzielnego żołnierza aeroplan 
wyładował bez przeszkód.

Amundsen bankrutem. Słynny po­
dróżnik Rnald Amundsen, jak donoszą 
z. Chrystianii, ogłosił niewypłacalność. 
Pasy\va jego, wynkłe z przygotowali 
do nowej'wyprawy pcdibiegmnowej, do­
chodzą sumy 400 000 koron norweskich.

Db śmieszności doprowadzają sowie­
ty WMiranifostowanhi swej nicnaw lei do 
chrześcijaństwa. Mierzi ich wid >'.< krzy­
ża nawet czerwonego, zatem zm etifają 
u siebie lo godło na znak F.sknlapu tpu- 
har i wąż).

Hazard traci znowu jedna placówkę. 
Z. powodu ustawy o zaka-zie gier hatzar- 
dow y cli w ęiszpanijji, dom gry w San 
Sebastian hiszpańskiem Montecarlo. zo­
stanie z dniem 1 października br. zam­
knięty.

(-4-) Sfingowany napad bandycki dla., 
obciętych warkoczy. Pewna panienka 
sklepowa w Berlinie chciała koniecznie 
ostrzydz sobie główkę na krótko, by za­
dość uczynić wymogom mody. W obec 
stanowczego sprzeciwu rodziców, wpa­
dła aa oryginalny pomysł: kazała sobie

u fryzjera obciąć włosy, poczem po­
biegła na policję zc skargą, że jakiś nie­
znani’/  bandyta wciągnął ią w zasadzkę, 
chciał zgwałcić, a gdy się obroniła, ob- 
oią jej warkocze i uciekł. Policja oka­
zała niedowierzanie i ząpomocą krzyżo­
wy cii pytań wymusiła na oaniancć zez- 
rąiide, zc cała przygoda jest tylko bajka, 
obliczoną na złagodzenie gniewu rodzi­
ców....

„OSIOŁKOWI W ŻŁOBE DANO" 
czyli

L. Z. O. P. N. A MŁODZIEŻ.
Lwów, 24. września.

L. Z. O. P. N, znajduje się w podo­
bnie ciężkiej duchowej rozterce, iak 
tsiołck nad petriyin żłobem owsa i sia­
na. L. Z. O. P. N. ma pełne kiesy uczci­
wie zapracowanego grosza i nie wie, 
er, z .uim począć. ! to pachnie i to nęci! 
Przydałaby się tak własna ka nionic/ka, 
tucze i automobil, ewentualnie jakie in- 
tiaine przedsiębiorstwo. Gdyby to tak 
dawniej, to możnaby spróbować szczę­
ścia w akcjach, czy dobirkacii, ale dzi­
siaj...! Ciężka jest zaprawdę jola klas 
posiadających! Biedny L. Z. O. P. N„ 
deliberujący nad pełnym żłobkiem!

Spotkałem przed kilku dniami w y­
bitnego pedagoga sportowca. Po praw­
dzie, to o „w ybihnści" szanownego 
profesora' jedynie ja jestem przekona­
ny... jego koledzy :ro fachu uważają go 
za miepoczytalnego półgłówka. ;Bo — 
mówią — czy słyszał kto, by szanujący 
siq pedagig ubzduraj sobie, iż solidna 
polska szkoła humanistyczna, to jakieś 
gackie gimnazjum, którego zadaniem 
jest dbać nic tylko o ducanwe, ale i fi­
zyczne potrzeby swoich wychowan­
ków ?- Tego jeszcze brakowało, by na­
sza młodzież zamijst wgłębiać się w 
wartości duchowe i moralne klasycz­
nych czasów, zechciała żywcem naśla­
dować szybkonogich bohaterów i tym 
podobnych wieicipiętów z pod Olympu!

Ale wracajmy do profesora, który 
natknąwszy się ,na oratnią dusrę, nie 
omieszkał podzielić się z nią swoimi 
treskami. Chodziło naturalnie o szkolę 
i wychowainiie fizyczne. Stosunki pod 
tym względem są faktycznie fatalne. 
Jeśli się już znajdzie jakiś kierownik, 
czy dyiektoj,, maiący dla tego ważnego 
zagadnienia' pewne zrozumienie, to brak 
funduszów staje wszelkim zamierzeniom 
na przeszkodzie. Brak piłek, palantów

czy i-szat, brak najprymitywniejszych 
przyrządów i środków uniemożliwia 

■szkole nawet przy dobrych chęciach 
ruszenie z miejsca kwestji wychowania 
fizycznego młodzieży. *

L. 7.. O. P. N. dysponuje pieniądzem. 
L. Z. O. P. N. ma też i statut, w którym 
jakiś idealnie zredagowany paragraf 
Uj/,wodzi się szeroko nad obowiązkiem 
pu-pagandy i poparcia zamierzeń spor­
towych, ale... Ho, ho! I.. Z. O. .P, N, 
nie głupi, nie daje się brać ua piękne 
słówka.

A pi (-i os sympatyc mego osiołka, 
to zdechł on przy pełnych żłobach, po­
zostawiając potomności w spuściżnie 
Oślą skórę i przysłowie • „głupi, jak 
osioł!“ N. S.

„Młędzyklubowc- zawody lekko-atłe- 
tyczne* połączone z uroczystcm otwar­
ciem nowo zbudowanej bieżni, oraz z 
„Meinśi jąłem Steinhausa, Kaweckiego 
i WucTkicwicza" odbędą się w .dniach 
28. i 29. bm. (niedziela i poniedziałek) 
■w parku sport.owym „Czarnych11.

Piogram: Niedziela, 28. bm., godz. 
14 1. bieg 100 m. przedbieg: ; 2. skok
w  w yż; 3. rzut kulą; 4. bieg 300 m. 
prz.edbiegti; 5. bieg 00 m. z płotkami 
p izedb , 6. bieg 1.000 m. — Poniedzia­
łek, 29 btn godz. 15: 7. bieg 100 rn 
fir.ał. 8. bieg 3,218 in.: 9. skok w dą!:l 
10. rzut oszczepom; 11. bieg 60 rn. 
z płot. finał; 12, bieg 300 rn. finał; 
łJjfcłeg 1.609 m. — Punkty programu: 
6. 9, 10 dostępne dla wszystkich, po­
zostałe tylko dla juniorów. Współza­
wodnictwo otwarte dla amatorów 
wszystkich klubów i towarzystw oraz 
młodzieży szkolnej. Zawody odbędą sie 
y.edług przepisów P. Z, L. A. Bieżnia 
żużlowa z nachylonemu krzywiznami, 
długości 400 m. We wszystkich 'konku­
rencjach po trzy pamiątkowe żstor.y 
„Memorjaf Steinhausa". Ula towarzy­
stwa, które uzyska największą ilość 
punktów w zawodach nagroda honoro­
wa „MejHprj.it Kawecki i Wudkiowicz". 
Zgłoszemy z poza Lwowa nadsyłać na-

\ ltży do sekretam+u - Hubt do sofcaty
! Z ' -  bm. wiącznje. Dla miejscowych 

zgłoszenia osobiście w piątek i sobotę 
od godz. 17— 18 w lokalu klubu, gdzie 
ucztstuikom wydawać się będzie nu­
mery i przepustki na boisko. Wpisowe 
od każdej konkurencji 1 zł.» dla młodzie 
ży 50 groszy. Komitet zastrzega sobie 
zmiany w programie.

Czarni—hasmonea, zawody o rni- 
stizesiwa kl. „A " odbędą się w sobotę 
dnia 27. bm. na boisku Ż. K. S. Hasmo- 
nea, a w  niedziele 2S. bm. na boisku 
głów nem I. L. K. S. Czarni. Początek 
w oba dnie o godz. wpół do 4- tej. Spot­
kania powyższymi drużyn budzą ze 
względu na niewyjaśnioną sytuację w 
rozgrywkach o mistrzostwo, ogromh® 
zainteresowanie, lak Czarni, jak i 
flasmonca znajduj i się rbeeme w do­
skonałej formie i wystąpm w s.vych 
najlepszych składach. — Bilety wcze­
śnie; do nabycia w księgarni Akademi­
ckiej przy pi. Mariackim. — Zawodom 
powyższym poświęcimy szczegółową 
uwagę w jednym z najbliższych .-nu­
merów.

Pogoń 19. p. a. DL. Dzisiaj, tj. we 
czwartek dnia 25. bm. o godz. 4 popoł. 
na boisku Cytadeli odbędą się zawody 
pomiędzy powyższemi drużynami. Pu­
bliczność sportowa będzie miała, rnpż- 
r.eść oglądania na bramce Pogoni Olim­

pijczyka Gorlitza. Pog m wystąpi w 
pełnym swym skłaióe.

Memoriał śp. Wolskiego, który obej­
mować będzie pięciobój klasyczny od­
będzie się i 5. października b. r. na 
boisku L. K. S. „Pogoń".

Na odbyłem zebraniu L, K. S. Landa 
wybrano wydział- Prezes p. Przybyl­
ski, wiceprezes p. Bod er. skarbnik p. 
Mackiewicz, sekretarz p. Rozner. człon­
kowie wydziału: pp. Nechay, Życliie- 
wicz. Krzywo1 zyriski, Baran Utworzo­
no selłcię piłki nożnej, w stadium or­
ganizacji sekcja tenisowa Koresponden­
cie nadsyłać należy pod adresem: se­
kretarz p . Rozner Karol, Lwów, , pi. 
Mai-jacki 6-7.

u m m * .

G łó w n y  s k ła d

GABRYEL STARE
L w ów t p ł . M a riack i 11.
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I Nauka i wychowania -

STENOGRAFOWIE (fki) żądajcie bez­
płatnego obszernego numeru nńesięcz- 
nÓKa stenograficznego „Stenograf Pol­
ski", Warszawa, Mokotowska 39.

6615-10

ZNANA FIRMA JOLANDA rozpoczyna 
praktyczne domowe nauki kroju i 
szycia. Przyjmuje codziennie. Staszi­
ca 8, II p„ boczna ChoŁążczyzny.

6974-4

E Małżeństwa a
FASCYNU.IACA, inteligentna, niezwy­

kle sympatyczna pani, żydówka, . po­
zna dla lowarzystw.i. małżeństwa, 
tarcreo zamożnegi pana na stunowi- 
sku, lat 40—45, sz tkającego uczucia, 
zrozumienia, piękna w szarej co­
dzienności. AdmmistMcja „Jesienna 
idyUa". 6984

Posady i praca
z d o l n y  b u c h a l t e r  b u  a n s is t a
poszukuje posadę — wyjazd możli­
wy. pod buchalter 2. 691S-3

SAMODZIELNEGO pomocnika handlo­
wego z działu żelaznego, kawalera, 
poszukuje się do natychmiastowego 
wstąpienia: Rolniczy Dom Żelaza, Sp. 
z o. o. w Jarosławiu. Mieszkanie 
wolne. 6942-3

" "" 1 '■ L — —
CHŁOPIEC do prac biurowych po­

trzebny. Pierwszeństwo mają tacy, 
którzy biegle na maszynie piszą. 
Zgłosić się ppm:'v'dzy 10. a 12 przed 
południem w Agencji Handlowej Jó­
zef Qans, ul. Kościuszki 4. 6971-2

Ę  Mieszkania, lokale, sklepy j j

z a m ie n ię  duże rrfeszka-nie, śródmie­
ście, na inalą willę opodal. Adrniuł- 

stracia „Tramwaj". 6987-3

SZUKAM MIESZKANIA z trzech pokoi 
I kuchni z komfortem. Zapłacę czynąp 
z góry za owa lata. Zgłoszenia ao 
•Adw. pod J. L. 6256-3

FOSZUKUJE SIE 3 pokoi, z kuchnią z 
komfortem urządzone łun nie i 2 po­
koje w centrum na biuro Bliższa 
wiadomość u p. Hoszowskiego — 
Drognerja ulica Akademicka. 6915-3

Kupno, sprzedaż, zamiana^

SPR7EDAM BARDZO TANIO powóz 
wiedeński na gumach, Kopernika 16. 

_____________ 6983-5

Z A MIENIE lub sp-zedam willę 7 pokoi,
kuchnia, spiżarnia, trzy werandy, 

stajnia, wozownia itd., około 2 morgi 
ogrodu (sad. ngród warzywny, kwia­
tów '') w okolicy podgórskiej, powiat 
Dolina na taka sanki lub mniejszą we 
L\vov ie. Wiadomość: Kampiana 5,
drzwi na lewo między 3—4 popoł.

5523-3

Rozmaita 1
KTO UDZIELI POŻYCZKI na cel nau­

kowy sympatycznej pani. „Wdzięcz­
ność1, Administracja. 6985

FORTEPIANY, pianina tanio rta raty, 
poleca Trunkwalter, Stryj. 6939-3

MODELE PARYSKIE w wielkim wy­
borze po cenach przystępnych poleca 
Trpolnicka Kopernika 1. 6524-9

WŁ IŚCICIELKA zakładu „Kosmeo" po­
wróciła i udziela porad w zakresie 
pielęgnacji cery, włosów, rąk, biustu, 
od godz.' 10 do 2 i od 6 do 7-mej.

6597-2

HAFTY I ROBOTY RĘCZNE najmodniej 
sze przyjmuje ‘Jricu iwa, Rynek 35.

68IS15

o n m  polski
Lwów, uł. Shorqżczyzny I. 31.

Wykonuje w -zelkie roboty w za­
kres dr.-ki-.'stwa wchodzące

B 8  n P R a  R n  NAJTANIEJ KOŁDRY
r n u & n H i l l H  i m a t e r a c e  k a z .
SK131ŃSKI, L w ó w ,  K o  e r n l k a  L. 4‘A ’ 

n a p r z e c i w  Ś z k o w r o n a .  6747

I  A  Kapy nr  łóżka, Na-
S ł B l S i i l l l  rzuty, Koce. i\o-'dry, 
■  1  U  8  i  H I  Materace, Dywat y, Li- 
P l  |  I  B U  noleum  Ceraty i Ma­
fia f i  B 6  to;i e m eb low e  poleca

1 o i a jniższycb cenach
ZAKŁAD DEKORACYJNY

5  K ip ią C  L w ó w ,  (9 6
. NAJiUU} u l. S o b ie s k ie g o  2.

Z n a n y  z  s o l i d n o ś c i

1911)11 smiti iilich I Jieiitli 
J ,  S iG N E R A

pl. Kapitu ny I. 3. HiprZBttiW M M
poleca na sezon jesienno - zimowy: 
specjalny wyrób najnowszych rękawi­
czek i pończoch. Biehznę męską, dam­
ską i dziecinną. Trykoty Jegera-Ben- 
gera. Reformy niciane — fild’ecosse i 
wełniane. Krawaty gotowe i du yią- 

zania. Perfumeria i biżuteria. 
Wielki wybór. Przystępne ceny.

Telefon 1961. leiefon 1961.

■

$6żne dla pp. Sportowców!
Ceny zniżone. PUk! nożne, dętki zapa­
sowe. buciki, dresy, nagolenniki, oszcze­
py, dvski i tyczkii do skoku. Rakiety 
ang. i inne, siatki i piłki tenis. Rękawice 
do boksu i p ty  Zamówienia z prowincji 
uskutecznia się odwrotnie. JAKÓB RO- 

SLNMAN, L w ó w , Akademicka 26.
6594

Telefon 1961. Telefon 19CŁ

3mość cjMiscii
Rowery nowe po zŁ 146. Płaszcze, wę­
że, widia, kierownice, pompy, siodła, 
części składowe do rowerów itp. po ce­
nach zniżonych tylko u znanej %my Ja- 
kób Roserunan, Lwów, Akademicka 26. 
Zamówienia z  prowincji uskutecznia się 
odwrotnie. Warsztat reperacynjy na 

miejscu. oo9u

Zdajcie fcezpłalnie!
Na każde żądanie wysyłamy Lczpiatnie 
nowy ilustrowany CENRI 4 U w a «  
rów  nukiennyoli i m anufaktu- 
row y eh, wyrobu pierwszorzędnych 
fabryk i towarzystw akcyjnych, oraz 
łiiclizny, ł  y k otaży , k ołd er, 
■i d  .a b i  i 1. p. Leny bardzo nukie — 
ś iśle fabryczne. Wielka oszczędność* 

dla każdego domu. 
A d r e s r o w a O :

TOWAROWY „REDUKCJA*1
B I A Ł Y S T O K

Składy fabryczne. 6913

M ł y n ^ i e  G o d z e n i u 1

ROLINDUSTRIA S. A., Ly/cw, Fredry 9

Firmy S E C K . a * 5 P lwyłączna
zastępstwo

Felieton „Oaz. Por." z d. 25 IX 1924. 

JAKÓB HENNERY.jsatiio o Zycie,
^ Powieść kryminalna z fran®. 

(C*ąg dalszy.]

„Napisałem już wszystko — za­
tem odkładam pióro, — b o  i oczy 
mi Już się kleją.

„Pisałem przecież cały dzień, — 
aż do  późnego zmroku A potem, 
korzystając z mroku nocy podarłem 
prześcieradło na wąskie paski, z tó- 
rych skręciłem m ocny stryczek. Za 
chwilę zawiśnij na nim moje ciało. 
Teraz —  o  świcie kończę ten mój 
list, ostatni w  życiu, dla pana prze­
znaczony. N aokoło cicho. jeszcz'e 
zupełni?, —  wszystko śpi. Nadszedf* 
najodpowiedniejszy moment.

„Źegnóm pana, panie sędzio. 
Śmiać mi się chce na myśl, jaką 
pan zrobi minę, czylając to pismo. 
Tąka doskonała nadarzała się gratka: 
rrogłeś się pan wsławić dzięki te i

Cena OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal­
towy n.Timetrowy w ogłoszemacri zwy­
kłych 10 gr.; w nadesłanem 26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (krmika, ie- 
ptrt., dział ekonom, itd.) 35 gr. na piet-

sensacyjnej sprawie —  i wszystko 
w łeb w zięło! Ale to już tru in o ,—  
drzfcba się pogodzić z losem ! Basse- 
liń jeszcze gorzej wyszedł na tem !‘f...

XVII.

W S Z Y S T K O  d o b r e , c o  s i ę  
D O B R Z E  KOŃ CZY,

Bassetin jednak żył jeszcze, — 
choć c ężko ranny. Kula na s-.częście 
zawadziła o żebro, przeszła koło 
samego se ca, nie naruszając go 
jednak i utkwiła w plecach. Nie 
wiele brakowało, a Cassoulet byłby 
się pozbył raz na z iw sze  sw ego 
najgroźniejs e^o przeciwnika.

M ów im y: przeciwnika, ale nie 
nieprzyjaciela lub wroga

Bo poczciw y b ygadjer czuł 
jednak pewną słabość do repor­
tera, mimo wszystkich psikusów, 
jakie mu tenże urządzał, —  a za 
które zresztą Cassoulet sta’ ał się 
mu zawsze odpłacać równą monetą.

Toteż, —  choć w karjerze s *  ojej 
widział już i ieraz straszniejsze i tra- 
ticzniejsze sceny, — widok upada­
jącego i broczącego k wią reportera 
zrobił na nim wstrząsające wrażenie.

Janka D u b jis  zemdlała; — gdy 
otworzyła oczy ujrzała pochyloną

•wszej stronie 40 gr.; za Jedno słowo w 
drobnych ugtcszeniach 6 gr.; w rubry­
ce kupno-sprzedaż 8 gr„ matrymaniul- 
ne korespondencje prywatne 10 uf., dla 
poszukujących pracy 4 gr.; jedna cała

nad sobą poczciw ą twarz bry­
gad era, któ:y serdecznym, o jcow - 
sk m głosem  przemawiał do  niej, 
starając się ją pocieszyć.

— No, no, spokojnie, panie- 
ne zko! —  uspokajał ją, głaszcząc 
ją la gcd "ie  po rękach. —  Nic mu 
nie bęazie!

—  Gdzie on jest? —  spytała 
zgorączkowaiia.

—  Tam obok , w  pokoju, —  ka­
załem go tam przenieść.

—  Muszę go zoba czyć!
— Za chwilkę, panienko, -■  nie 

tak gw ałtow nie! Proszę się n iec ; 
uspokoić! Jeśli panienka będzie 
grzeczną i rozsądną, będzie pani 
mogła wsiąść z nim razem do auto­
mobilu, po który już telefonowa­
liśmy, —  i odw ieźć go na klinikę.

— Czemu na k lin ikę? On nie 
będzie chciał tam zostać.

—  Kiedy trzeba koniecznie!
—  Nie, nie, —  znam go d brze, 

będzie się chciał leczyć w domu. 
ja  sa n ? będę go  dozorow ać i opa ­
trywać, —  kogo innego nie d o ­
puści do  sieb e.

—  Czyż panienka zna się na 
tych rzeczach?

—  Nauczę się, skoro trzeba.

słrona w ogłoszeniach za tekstem 233 
zł. pod.; 1 cała strona w części teksto­
wej 400 zł. poi., cala strona pod nagłó­
wkiem 475 zł. poi. OgłpsAonia zamiej­
scowe o 30% drożej. — Ogłoszenia za-

— Zatem , ależy Dani na tern, 
by go nie odstępow ać ani na krok ?

—  I pac pytasz jeszcze o to ż — 
odparła z nieukrywanym zapałem.

— Hm hm, zam uczał brygadjer, 
skrob ąc się po głow  je.— Spróbuję 
peg dać z lekarzem, Ale uątpię, 
czy mi się to uda.

—  Uda się, musi się udać, bry­
gadierze. Tylko pod tym wa unkiem 
nie będę panu pamiętać tych wszyst­
kich brzydkich rzeczy, jakie pan tu 
mówiłeś przed ch w ią !

Ale i to zastrzeżenie zbyteczne, 
b i  Cassoulet i bez ttgo nie mó^ł 
sobie darować, że m ógł rzucić takie 
straszne i krzywdzące oskaiżeni. 
na reportera i jego  sekretarkę.

W ięc też „udało mu się“ , — 
zdołał przekonać doktora, radząc 
tylko, by oook  Janiny D ubois znaj­
dowała się stale facnow a w yszko­
lona pielęgniarka.

Zresztą Basselin nieznacznym 
ruchem głow y — tak przynaimniei 
twierdził brygadjer stary spryciarz,— 
dał do zrozumienia, aby zastoso­
wano się ściśle do życzenia panny 
Janiny.

_ o  (C. d. n.).

graniczne o 50% dTOżei. Za ogłosze­
nia w miejscu zastrzeżonem. ogłosze­
nia osobno stojące i bez numeru dolicza 
się 25%. OdpowGdiiialności za termino­
wy druk ogłoszeń nie przyjmnjc się.
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